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i z tablicy ściernej nie wznosiły się tu pickąe* wady, które powinny być iesacze 
many szkod’ iwęg‘0 clla zdrowia pyłu, ja-k f rzed wprowadzeniem w życie rzeczonej 
to się dzieje w szkołach krakowskich, ustawy kon ieczn ie  usunięte, a te każdy wi 
Nadto ma każde gimnezjura własną, ^dzi i obojętnie się na nie patrzy. Tych 
obszerną salę gimnastyczną, gdzie po-,'b ra k ó w  ani u.4awa sanitarni, ani najzdol 
szczególne klasy odbywają, po dwa razy •;nicj-u lekarze okręgowi, ani nawet cudo- 
tygodniowo obowiązkowe ćwiczenia. wno lekarstwa nie wy spią Przypatrzmy

Pod względom wychowawczym gimna-|sję bliżej urządzeniom mieszkań włościan 
zjum niemieckie stosunkowo również du- skich, zwłaszcza we wschodniej Galie u,

Reform a szkół średnich.
Niemcy do niedawna szezycłn się zna 

1- oiritt m urządzeniem swych szkół śre­
dnich, a za granicą uważano te ostatnie 
za bezwarunkowo doskonałe i stareno się 
o urządzenie gimnazjów na wzór niemie­
cki. Tymczasem zaczęły się pojawiać w 
prasie berlińskiej i prowincjonalnej arty­
kuły, poddające ostrej krytyce wychowa­
nie gimnazjalne i domagające się rychłej 
reformy. W  sferach decydujących, które 
za czasów ks. Bismarcka przywykły do 
lekceważenia, opinji publicznej, przez dłu 
gi czas nie zwracano rw agi na skargi 
obrońców młodego pokolenia.

Dopiero cesarz W ilhelm  I I .  wychowa 
ny w gimnazjum a w ięc dobrze z tamtej 
szemi stosunkami obeznany, zainicjuwaw 
szy cały szereg niezmiernie ważnych re­
form, pomyślał także o usunięciu niedo­
statków wychowania gimnp, ijalnego. Ener 
giczny monarcha nie działa przecież do­
rywczo, lecz w każdej ważniejszej spra­
wie zasięgu rady ludzi doświadczony :h i 
świadomych rzeczy. Zwołał więc najzna­
komitszych pedagogów niemieckich na
n a ra d ę  i p o w ita ł  ich  p r z e m ó w ie n ie m , k tó  . „ . . . . .  , ,
r «  w e d łu g  je d n o m y ś ln e g o  zd a n ia  d z i e ń - P e80r0W ie ’  c f y  w y k ła d a ją  m atom  J rf 
u ik ó w  b e r l iń s k ic h ,  i e s i  s i w o  w y r a z e mj J * z y ? ’  k o r z y s ta ją  z  k a żd e j s p o s o ­

b i  ń w s z y s tk ic h ' p ic ó w  i m a te k  całej | bn0BM», R 7 WpBJać w  m ło d z  e z  p r z y w ią -  
R z e W  n ie m ie c k ie j .  U a m e  d o  n ie m ie c k ie j  o jcu y zn y . L e k c j e

Cesarz W ilhelm  zaznacza przedewszy- bteraturr niemieckiej czynią naturalnie 
stku-m, że nie chodzi mu bynajmniej o ’ w ym kierunku najwięcej, 
polkyczną stronę kwestii s z k o ln e j,  ale lem aty  wypracowuu n.em eckioh są 
jedynie o środki techniczne i pedagoFi-!P™eważn>e treści patrjotycznej. My sa-

żo czyni. Wystarczy powiedzieć, że na 
kwatery wolno przyjmować młodzież gi- 
mrazjalną tylko takim rodzino.u, które 
do tego uzyskały upoważnienie dyreHc 
ra gimnazjum. Tak  ten ostatni, jak  go­
spodarz klasy wizytują często kwatery, 
aby się przekonać, ozy studenci prowa­
dzą się należycie. Nadto przy promocji i 
maturze wpływa sąd katechety o moral­
nej dojrzałości kandydata na uchwałę 
ciaia profesorskiego więcej, niż prace 
piśmienne i egzamina.

O »le szkoła średnia w Prusiech w p ły­
wa na budzenia ducha narodowego, osą­
dzić można biorąc do ręki pierwszy lep- 
szy podręczi :k do dziejów powszechnych 
Jest to więcej historja niemiecka, ani­
żeli ogólnoludzka. Nadto urządza szkoda 
bardzo często obchody patrjotyczne. Pro

a wtercaas się prze*imamy, czy przez u- 
stewę sauitarną zamierzony cel osiągniemy 
Wejdźmy d° pomieszkam., włościanina w 
porze zimowej, a spostrzeżemy tam: dymną 
małą, ‘izką, z małemi oknrmi i bez po 
dłog’ w jednym kącie itoi kilka bziuk
bydła w gnoj a po kol,ma, pod piecem drób 
i króliki, a na środku dwoje uierogacizuy, 
karmiących się w korycie. W  innym ką 
cio spostrzeżemy beczkę z kapusta z któ­
rej kwas cieknie, a pod łóŻKiem lub pry 
ezą kupę z.emni „kow Na obszernym pie 
cu leży kilkoro dzieci w brudnych i po 
dartych koszulach, kożuchem nakryte. Oko- 
łc nalepy widzimy gospodynię domu, bru 
duą, jak straszydło, warzą ci strawę dla 
ludzi i bydła, piekącą się w dymie. Na 
podwórzu, tuż pod prog.ein drzwi wchodo 
wych, leży kupa gaojn od drobin i n.ero 
gacizny rozgrzebanego; kloaki w całej wsi 
S8 świecą nie znajdzie. Stadni bardzo mało 
po wsiach się znajduje; wodę do picia i

skich, obchodzenia się ■ nabiałem, dro 
biem mięsem, praniem, chowem zwierząt 
domowych i pielęgnowaniem chorych Sa­
mo przez się rozumie się, że przy takich 
naukach należy z wszelką metodą postępo­
wać. aby w nczniu zamiłowanie do tak nie­
zbędnych zalet obudzić.

Pełniąc kilkanaście lat służbę żandar­
mowi w -óinych powiatach wschodniej ozę

(Rozdwoję iie może się stać powodem u 
padkn tak pożytecznego przedsięwzięcia, 
jakiem jest założeniesklepiku chrześcijańskie­
go. Sądzimy, że nie trudno będzie o poro­
zumienie, byle tylno obie strony pragnęły 
i szczeize podały rękę do zgody. Gdy ple- 
ban: , i urząd gminny pójdą razem, sklepik 
rozwinie się ówiatme Za łaskawą pamięć 
dziękujemy uprzejmie. PrzypiseL Redakeji

>
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ści naszego kraju, miałem sposobność nao-1 Kur/era Polskiego; 
cznie widzieć wyżopiiiane wady i nabrać
przekonania, że tylko oświata może w tej „ mm
tak piekącej sprawie swój cel o liągnąć, "
Znałem kilkanaście gospodyń wiejskich, |
które służyły po miastach, dworach, plena Z  kram y łe z.
mach i t. p , a przymioty tam nabyte !
do Śmierci zachowały i swoim dzieciom zo- ? Urzędnicy carscy konsekwentnie prze­
stawiły  ̂prowadzają prześladowczy system Mura-

Mil o się było spojrzeć na czystość i schlu ^jewa, Szczególniej duchowieństwo ka­
rność takie kobiety (pyły pańskie sługi), tolicKie codziennie wystawione ‘ jest na 
chata wybielona, komin na dach wywieu ic- różne cyk an y  i prześladowania. ' Pan >m 
ny, podłoga i sprzęty domowe co sobota ieh życla , |;m;eroi a Drzynaiirniej ko l­
czysto umyte, naczynia kuchenne czyste i no£cj osobidtej jest zwysle prosty żan­

darm. Na dowód, że to twierdrenie jealw porządku ustawione, na podwórza moro­
wy lać

D-sieoi zawsze umyte, uczesane, sohludnie 
ubrane i przytom grzeczniejsze od innych. 
Gospodarz demu różni się całkiem od swe­
go brata lub ojca. Na twarzach wszystkich 
przebija się zdrowa cera o dzieci, policzki 
rumiane. Przeciwnie zaś ta rzecz się przed-

gotewania używają ze zbiorników lab po-1 stawiała a baby leniuchu i niechlnji. Niech

ezne, Których należy sio chwycić, aby 
dorastającą młodzież dostatecznie przy­
gotować do nowoczesnych wymagań, do 
„tanowiska N ;einiec i do praktycznego

mi mamy w ręku spisaną obowiązkowo 
przez studenta Polaka, mowę na uroczy­
stość sedańską.

Jeżeli wobec tego, co powiedzieliśmy, 
cesarz W ilhelm ■sarzuco, gimnazjum nie

^Szkoły zadaniem jest wychowywać uiieekiomu, że noa względem utnysło- 
obruńcuw porządku społecznego. P u w iu im l^ '1?  wychowuje Rzymian i Greków a 
ona więc ly ła  już dawno podjąć walkę F ) 1. względem hay .znym. oóz
z socjalną demokracją.

W  lntacn 1864, 1866 i 1870 wywierała 
szkoła wpływ na życienaroaowe w Niem 
czech, ale po utworztn.u Rzeszy spoczęli 
profesorowie gimnazjalni Da luurach, a 
trzymając się zasady: heati possidentes, 
bynajmniej nie pracują D a d  wychowaniem 
młodzieży w takim duchu, iżby zdolną 
była do utrzymania zdobyczy, okupio­
nych krwią i życiem tylu Niemców.

W  dalszym ciągu mówił cesarz W il 
helm :

„Naszej szkole brakuje przedewszyst- 
ldem podstawy narodowej. Pow.nniśmy 
kształcić naszą młodzież me na Rzymian 
i Greków, ale na Niemców. Należy od­
stąpić od zasady wychowania wieków 
śreamch, kiedy łacina stanowiła poduta- 
wę edukacji. Pragnąłbym również, abyś 
my w historji, g« ografji i w baśn aoh, 
przed innemi mieli narodowe rzeczy na 
względzie. Poznajmy wprzód własno do 
mc stwo i własną izbę, a następnie idźmy 
do muzeum*.

dkarży się młody monarcha niemieeki 
także na przeciążenie młodzieży gimna- 
zja'nej pracą i na niehigjeniczne urządzę 
nie i przeludnienie sal szkolnych.

Gimnazja uczyniły bardzo dużo, wy­
tworzyły więcej uczonych, niż naród po­
trzebuje i wogólo ludzie znieść mogą. 
Owi kandy dac: na głodomorów, to po wii 
kszej części wykolejeni g.mnazjidiści. 
Stanowią oni rzeczywiste mebezpieczeń 
s-.wo dla kraju.

Dla tego cesarz W iihe'm  nie zatwier­
dzi Da przyszłość żadnego gimnazjum, 
dopóki potrzt ba jego nie zostanie udo 
>\oeniona. Trzeoa się raz zdecydowuć na 
radykalną reformę szkól ćrednioh.

Należy' równ eż uproście egzamitia, a 
wówczas przy zmniejszonej liczbie gocUm 
nauki, można będzie również poświęcić 
coś na rzeczywiste wychowanie, na kształ 
eonie charakteru. Skoro sził da odrywa 
inłoilzieiż na tak długo od domu rodii- 
cielwkicgo, powinna wziąć na siebie całe 
wychowanie i odpowiedzialność za nie.

Oto treść mowy młodego monarchy 
niemiecki ego. Znając sto&unk\ ja s ie  pa­
nują w g.mnazjacb pruskich, przyznaje­
my, że krytyka ich bynajmniej me jest 
za ostra.

Jeżeli przecież gimnazja galicyjskie r, 
spocjalnitt krakowskie zechcemy porównać 
z gimna z jami pruskiem, \rypadnie ce 
ostatnie itiznać za urząd: one pod wzgię 
dem higienicznym idealnie. Gmachy szkol­
ne są taitt. ogromne a m.er.zczą się tak, 
że ze ws-yetkirh stron dochodzi światło 
i świeże powietrze. W obszernych, ja 
snych i w  dohrą wentylację saopatrzo 
nych salacih szkolnych, zasiada przecię­
tnie po 26 chłopaków Ław ki sa urzą­
dzone hir- śnieżnie, a w ostatnich cza­
sach zapiowadzają stoliki o ruchomych 
płytach. Czystość w klasach również 
j u -i ł v .ii iu :va  Siczt.goieą uwagę *.wra- 
eają d/i ekcorowie ua .o, mby z podłog.

dopiero mówić o naszych gioamazjach!

teków w baHzo nieczystym stanie się znaj 
dujących, a zwłaszcza v  jesieni, kiedy len 
i konopie w tych wodach moczą Czyii z 
ty .h wyżej opisanych wad nie tworzą się 
same przez się choroby zakaźne? A  jak się 
ich do tego czasn tęp i! Oto w ten sposób: 
jak już połowa dzieci lub starszych osób, ł 
na jaką z tych chorób olegnie i większą 
część z nich jegomość z djakiem na cmen­
tarz wyprowadzi, przybywa wój*, nau zyciel 
lob ksiądz, często dopiero wówczas aż 
żandarm o tem starostwa doniósł Za kilka

by tylko jedna para takich uczr i, a jednej 
wiosKi w sposób podobny wymn atrcvant 
do domu powróciła, toby swoim przykła 
dem i innych do naśladowania siebie przy 
oiągnęła. Na ind niema co narzekać, bo 
jest cl lętay i nległy, tylko trzeba nad nim 
należj cie pracować Gi zaś, na których w 
pierwszym rzędzie ten obowiązek cięży — 
niech odstąpią od polityki zgubnej — 
niech się wezmą do prauy z poświęceniem 
dla Indu, a będziemy mieli zdrowych, zdol 
nych i pracowitych ludzi, których nam ża

dni lub tygodni przyjeżdża lekarz powia loe sanitarce ustawy nie dostaiozą a do po 
towy, oglądnie kilku oh ,.rych a resztę mu* boru wojskowego nie będą nam ojcowie 
wójt dopowie, za.ządza przeaewszystkiem swoich synów na piecach przynosili.

I zamknięcie szkoły i bierze z sobą jednego 
z fankcjonarj'nszów gminnych do miasta i 
posyła przez l.ego pewną ilość flaazeozek 
z medycyną objaśniając go o spusobie n 
żywania tejże. Lekarstwa te orzy mzi się 
do wójta, ustawia się je po oknach, pul

n B 24 V 7 ) 77 5.000 77 120.000 77

n C405 17 17 77 1 000 77 405.000 »

V D l \ 6 77 r> 77 500 77 58.000 n
r t E235 t e 77 77 100 77 23 500 77

n F  48 17 77 77 50 7t 2.400 r>

Razum 718.900
Z c. k. Dyrekcji galic fund propinacyjnego

informacje.
Dnia 30 grudnia 1890 r. o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w gmachu 
c. k Namiertnictwa trzecie losowanie '  <ach jnb na ziemi, w ‘izbie kolo ściany ‘ Te  
obligaeyj galic fandubza ,,ropinacyjneg-' flaszeczki stoją arbie spoLojnie kilka dni 

Co się niniejszem podaje do powszeciinnj , dymie, gorącu, wilgoci lub na mrozie, 
wiadomości z nadmi mieniem, że stosownie 4i D'0 nje ktoi ai? l? ł0bl, kto chce to wę­
do planu losowania, zatwierdzone* reskr^o- źmi 5 i używa jak mu się podoba, a kto 
tem wys c. k. Mm-stei-stwr skarbu z dnia nia prayjdaiej to 80bje flaszeczki stoją spo 
3 października 1889 do 1 4*58, wylose koini<}) a ?n| ,b „  pogrzebem się odb:- 
wane zostaną następujące oldigacje Wllj , f_ c( fkwi d?wonią i pa karczmach

chłopi piją na zgryz, narzekając na karę 
Boską.

Jakiż maią cel te wizyty lekarzy powia­
towych i te lekarstwa? Chociażby ich i 
należycie używano ale czy znehowują się 
przy tem djety ? Gdzież ten chory jes* umie 
szczony ? Choremu dają jeść i pić, co sam 
chce, albo co baby nradzą ; leży na piecn 
lab pryczj w barłogu, kożuchem nakryty. 

____________ a kolo niego dym i wyziewy od ludzi i
„ .  1. ' ,  ; ■ , . , bydła —  jakie sobie tylko wyobi*zić mo-

Wenłtig wiadomości, utrzymanych z mi-
isterstwa wyznań i oświe. enia. zezwolił q  aowo raiano ¥ani iekarae olrrę™owi

C68T -  n* . aft*nowieuie Bi^pUffaybh  no ipacłej ppstępowai! ’bę ią  j »Br rz. c.ą n a r .
wyc aate i  . . . .  . T zie wątpliwą. Podobno mają być w drodze

] w iz ; ole poi. techniczni, we Lwowie U9ta^ llaw9twa j „  lret, nri8daan0! ub] 5h0
nadzwyczajnej katedry dla elektrote. tmiki h od zdrowych odłan„ }ino j tata ;h pie_ 
z rokiem szkolny o J8A1/2, do której przy JęKnow lno P , ojekt to nie aj  w ak
•winziną ie t posada 8 »łego  nr. fesora z ro- ty cę trudtlo po . b ęd łie  Wykm  , d . prÓDa

czną D i ca 500 z r i o: a jem 420 zh ^  p<,ci»gnęl*by za sobą znaezne koszta, a
dale, po»adR asystenta z romnneracją ro na ńJiIł0 . . . Ciekawośćb- ,yl i wio, ioć
inną 6O0 z r. . sług- szaolnego z płacą ro - ljakbj ^  ^ nę od „H , ,
ezną 450 »łr. i  rresz le roczna -j w dziców i przeoiwnie ijdłącuano; ktohy był
kwoc i .00 złr. i w at»nie to wykonać? Chociażby nawet, fcsn

2 n i umwernyteoie Wowskim drag-ej darro^  dt tegG niyto .  J  gi nie da
katedry filozofii ze ryatemizowaną płacą ro Wyk0nać.
ezna dla wykładającego profesor.! w kwo- , , . .
c i - ‘ l 200 *>r i do latkiem 460 złr już od . N s‘ '  io80,sn»«>. P<> uajwięksaej o rśc i a-
1 styeśfaijł 1891 r 111 . *  ''Zy’ .an‘ w "'^djcynę nie wierzą

3. na uniwersytecie krakowskim nad ,nl ‘ awnej zasady, że „jak
zwyczajnej katedry dla higieny, do któ ij n u Pa“  śmierć, to n t

3  ’ ’ 3 jrze, a jak ma żyć, to i ^  domu W7adro.
wieje"

pizywiązaną jest posada profesora z roczną 
płacą 1200 złr. i systemizowanym doda 
tkł m, począws-.y od roku szkolnego 1891 
do 1892

Nadto postanow ionem zostanie, po wej 
ściii w życie tej ostatniej katedry, urządze­
nie instytutu higjenicznego z odpowiedniem 
wyposażeniem.

Mieszkania włościańskie.
O o  jed n ego  z  w ach m istrzów  o. k . żun 

darm erji o t iz ym u jo m y  następu jące u w a g i :
W  ubiegłej sesji sejmowej uchwalono u- 

stawę janitarną dm Galicji. Czy ona jedna* 
odpowie aw mu celowi, przyszłość okaże.

Zilauiem mojem jest że się zawcześnie 
wzięto do tego kroku, ,ak to już w K urie­
rze Polskim podniesiono. Inne są więcej

Jeden, |edyny środc t do nsnuięcia tych 
wad jest który wprawdzie trudny na po­
zór do wykonan a) jednrk zdaje 6ie nie 
trudniejszy i nie kosztowniejszy, jak leka­
rze okręgowi, medycyny apteczne i laza­
rety.

Otóż to iest „oświatai" Należałoby za­
kładać gzi oły niższo rolnicze dla chłopców 
wiejikieh i podobne szkoły gospodyń wiej 
skich dla dziewcząt, z wykładowym ję z y  
kiem tego okręgu, gdzie szkoła ma być u- 
-ząas ona, gdyż i ykłady, czyli nauka r 
mowie ojczystej więcej uczniów do siebie 
zwabi. W  takich szkołach, niezależnie od 
nauki odpowiednich przedmiotów w chłopców 
wiejskich potrzeba a wielkim naciski im 
wpoić: moralność, trzeźwość, pracę, oszczę­
dność, czysiość i rozsądek ; dziewczęta zaś 
przyzwyczaić należy, oprócz wyż wskaza­
nych pn ymip ów : do gotowania rot l." wiej-

faKęaamym:

Z prowincji.
(List „Rurjera Polskiego*).

Poronin 7 grudnia.

W  poprzednią niedzielę zostali, tu przy 
wróconą do życia, r.ał sżona przed 4 laty 
„Czytelnia ludowa*, która ostatniemi czasy 
była zupemie bezczynną. Sprawę tą zajął 
się gorliwie miejscowy proooszcz ke.. W . 
Roszek wspólnie z ks. Józefair Kwieciń 
skim, miejscowym wikarjuozem i mie,sco- 
wem nauczycielstwem. Zachęceni z aa bo 
ny gospodarze, zapełnili po nieszporach 
saczelnie salę szkolną, miejsoe Czytelni.

Ks. proboszcz przedstawił gospodarzom 
treściwie znaczenie i korzyści % Czytelni 
ludowej, zachęcając ich do u /trwałości, 
którą to cnotą nasi górale nie bardzo grze 
sza. . ‘  -

Zaś dnia dzisiejszego załonono tu „Kół 
ko rolnicze", a to również staraniem miej 
seowyoli dusz - pasterzy. Do „ Kołkc “ tego 
przystąpili także miejscowi nat czyoiele, 
rządca p. pauli, profesor Kallay i kil ku­
ni „ta gospodarzy Mimo, że pan wójt nie 
przystąnił do „Kółka", i innym jeszcze po- 
oarad*.ił, zebrało się do 30 członków. Na 
tem samem pmiedieniu postanowiono salo 
żyć sklepik chrześcijański w „Kółku rol- 
niezom". To też ks. proboszcz Rosuek 
w 1 gorącyeh słowach przemówił do ze­
branych gospodarzy, prredstawając im ko 
rzyśc ze sklepiku a przedewszystkiem to 
że eł >ć w części bedą się mogli wyrwró z 
rąk żydów którzy tu i u nas na Podhalu 
dosyć licznie po wsiach się rozsiedli a nie 
siejąc ani oi-rąo, potrafią nieraz wyżywić 
rodzinę składającą się z kilkunastu osób, 
j tk n. p. n nas w naszym Poroninie.

Z p rzyk i ością p rzychodzi mi tutaj za 
znaczyć, że znaczna część radnych gmiu 
nych nie przystąpiła  do K o łka , ale to już 
BDvawka wójta, któremu nasz sklep ohrzt 
ścijansKi n ie na rękę, gd y ż  i on cłne swój 
w łasny sklep za łożyć  i radnych do spółsi 
werbuje, ale widać, ła  nasza sprawa lensza, 
bo sw olenm cy wójta przechodzą pow oli do 
naszego obozu bsi. urzędu gm nnego sku 
teoznie się obejdziemy, gd yż  na razie  z ło ­
żym y  do 500 złr. na założen ie sk lep iku , i  
wspólnem i siłami dopniem y celu i zobaczy  
my, kto lep iej w y jd zie  na sk lep iku : c zy  u 
rząd gm nny czy  K ó łka  ro ln icze ? Daj t y l­
ko B oże wszystkim  paraiwm  tak  gorliw ych  
o dobro i oświatę ludu kapłanów, jak.ch 
m y tu mamy a w tedy  z pevn ośoią  nie au 
się b iedn y nasz lud w yaysk iw ać innowiar 
coin, k tórzy handlując najpierw  skórkami 
naięczem i, podochodzili do olbrzym ieli mt -

uzasadnione, a zarazem jako komentar: 
do onegdajozego artykułu wstępnegc przy­
taczamy następujący list, jak i Kurjer 
Poznański odebrał z Podola 

„W  Eulsztynie, pow. Płoskirowskim 
(po rosyjsku Proskurow), guhBrnji podol­
skiej, pioboszezen; jest ks. Rnoess P io ­
trowski Wyjednawszy pozwolenie rzutowe. 
w niedzielę i święta ztńerał składki od 
parafjau i tym. sposobem kościół swój 
odnowił, pokrył blachą i upiększył.

Po dokenan u tego Wbzystkiego, otra - 
muje w r. b. od Bistcupa reserypt tej 
treści: Ponieważ obdzierałeś parafjau
śo-ągająo z nich składki, przeto na mocy 
eskryptu JW P . jenerał-guberatora ki- 

jowsk.ego (Iguatiewa) translokowauy zo­
stajesz do N.ewirKOwa. i

i  uisztyn leży w gub. podolskiej i li­
czy około 70t>0 ludność1 parafialnej; Nie- 
wirkow w guOernji wołyńskiej, parafian 
około 2500.

Ks. Piotrowski tłomaozy, że zarzut ma 
ozymony jest oszczerstwem; łeoz goło­
słowne twierdzenie wobec urzędowego 
świadectwa jenerał gubernatora nie zna­
czyć nie może i wyrok trwa w -wej 
mocy. .

Ksiąd z dochodzi, zkąa poszła kalumnie 
i dowiaduje się, że denuuojowany został 
przoz ui zęduika policyjnego (stanowego 
prystawa) wprost jenerał-guoernatora. 
oodczas zwykły porządek wymaga,
aby najprzód zawiadomiony był ispra ^nik 
(aaczelnik pow iatu ); ten ma donieść gu­
bernatorowi, a gubernator jen era ł-gu ­
bernatorowi. Ks. Piotrowski prosi guoer- 
aatora podolskiego, p. Glinkę, żeoy na­
kazał przeprowadzić śleaztwo co do owe­
go idzierstwa. Gubernator uczynił mu tę 
łaskę. T a *  jest —  łtskę uszyu.ł, bo zwykle 
zarzuty kii żom stawiane nie podlegają 
sprawdzaniu; tu zaś tem mniej m iżna 
było na śledztwo pozwolić, że wyższa 
instancja (jenerał-gu israator) uznała de­
nuncjacja za prawdziwą, więo przez 
śledztwo mogła zostać jej decyzja skom­
promitowana Guoernator tedy wyzna­
czył komisję do Fulsztyna. Scńnowy pry- 
staw naturalnie dokładał wszelkioh sta­
rań , żeby swoją denuncjację w caiej 
mocy utrzym ać; lecz nic me zyskał. 
Wszyscy parafjanie, przez n ego na świa­
dectwo powołani, kłamstwo mu w oozy 
zadawali. Komisja nie zdobyła ani je - 
d lego faktu , któryby mógł chociaż za 
pozór służyć do zdzierstwa. R-port o ta­
śm  rezuhaoie poszedł do gubernatora, 
ztamtąćl do jeuerrł-gubernatora. Ispra- 
waik płosairowski dołączył od lieo ie  bar­
dzo korzystną dla -ta ędza opiinję, gnber- 
nator taK sam o Tra f zdarzył, że wła­
śnie w tym czasie (paźdz. r, b.) zawaao- 
y tło probos-wn w powiatowem mieście 
Piuskirowie, bo biskup dotychczasowego 
proDoszoza, ks. Jankowskiego, usunął 
złiuntąd jako delikatnie mowiąo, nietu 
łającego swoJ0j parafji.

Tsprawaik tedj Dłoskirowski do swo- 
iej optnji dodał propozycję, żeoy ks. Pio- 
;rowsitiego pizenieść do Płoskirowa.

To  ostatecznie dobiło naszego księdza. 
Jenerał gubernator otrzymawszy o mm 
tak przychylne zdau.a urzędników ora- 
Yostawnyoh, rodowitycU Rosjan, wypro­
wadził wniosek, że ksiądz wywiera wpływ 
uotylko na kiuolików swoich, ale i na 
piawesławaych, palaczy ich ; więc jako 
dla prawosławia i ru sycyzmu niebezpm- 
czay, pow -<ien byó czemprędzoj z Eul- 
sz‘ yna i z całej okolicy tamtejsiej usu- 
,ięty. W  tym duchu polecił biskupowi, 

auy ks. Piotra wsKiemi: diużei w powie 
cie DłosKirowskim przeoywać nie do­
zwolił. i

Tym  sposobem zaony proboszcz, osta­
tecznie za upiększenie kościoła, nie zajątków — •  ozem się ubogacili ? — „gro

szem wieśniaka14. co innego, skazany jesi na tr nzlokatę do
W. R . nędzniejszej parafji; oprooz tego otrzym
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characterem mdewbUcm, tj. wiekuistą' no­
tę w tainej księdze j enerał-gub ernatora, 
że jest fanatykiem, wpływowym nawet 
na prawosławnych.

Kara, jak  w idiiiny, nie w ielka; wyrok 
musimy uważać jako bardzo łaskawy. ie- 
uerał-guberuator miał Drawo skazać księ­
dza, za samo upiększenie Kościoła, na 
wygnanie, a tera bardziej za wpływanie, 
i to na prawosławnych 1 —  a n i  skazał 
Ł&eka. nie mała. Później przyjdzie inna 
denuncjacja na ks. Piotrowskiego,, to wy 
gnanie go nie u -nie. Dostanie zapewne 
isprawnik translokatę za sDolaozenie się. 
A  zkąd poszła cała ta historjaP N ie u- 
wierzyoie, gdy powiem : cherchez la fem- 
me, a przecież tak jest.

P rzy  ks Piotrowskim mieszka rodzo­
na Siostra. Ma ona swoją maleńką ławe- 
jzkę w kosc.ele, gdzie bywa codzień 
Razu pewnego przychodzi do kościoła i 
znajduje ją  zajętą przez pewną d<.mę, 
Była to ^prawosławna żona sekretarza 
przy star wym prystawij, maiąca pre­
tensją do fulsztyńskiej „ arystokracji", 
zwłaszcza, że jesc w wielkich łaskach u 
stanoweg, prustawa, niby Pomoadour ful- 
sztyńska, jeże li prystawa zechcemy po- 
rOwnać z Ludwikiem  X V .

P , Piotrowska poprosiła p. sekretarzo- 
wą żeby ławeozkę opuściła, p o r”eważ ta 
jest prywatną je j własnością. Sekreta- 
rzowa ustąpiła dopiero za powtórnem żą­
daniem ; wyszła z kościoła furioso, d o -  

szła wpiost do prystawa, opowiedziała 
mu o doznanej „zniewadze* , a prystaw 
pod wpływem zemsty, że ukochana pi zez 
niego osoba dotkniętą została, napisr.ł 
denuncjację na księdza, że wieśniaków 
obdziera i zmusza do składek na upię­
kszenie kościoła.

Oto prawdziwa przyczyna. P rzez Pom- 
padour upadli Jezuici we Francji, przez 
sekretarzową fułsztyńską ksiądz P iotro­
wski.

KURIER P3IJGMO, duł* 19 Ghmdni» f1890 r. JNr. 8 < ii;

Z i e m i e  p o l s k i e .
Z  W :dkopolski.

Przea kilkoma tygodniami donieśliśmy, 
że jako kandydatów na Btolicę gnieźnień­
ską prócz kilku inny eh prałatów pol­
skich, wymieniano w Berlinie także ks. 
dra Leona M ieczkowskiego, prob. woj­
skowego w Gdańsku. Wiadomość tę 
prasa polska przyjęła albo z niedowie­
rzaniem , albo też wprost ją  pominęła 
rrilczenum. Tymczasem najsamprzód w 
dziennikach polskich, a następnie także 
w niemieckich, zaczęto handyaaturę ks. 
Mieczkowskiego omawiać zupełnie na 
Berio Krem, Ztg. i monachijska A lige- 
meine Ztg. dowiadują się nawet, że no­
minacja ks LeoLa na arcy biskupstwo 
gnieźnieńsKie już jest czynem dokona­
nym

W  Poznaniu odbyły się wybory na 
posła do Sejmu prowincjonalnego z po­
wiatów obornickiego, grodziskiego i no- 
wotomyślskiego. W yborców Niemców 
było 19, Pi laków 13. Wybrani zostali 
większością g łosów : Martini z Łukowa,
na zastępców Hildebrand i Beyme. N a­
szym kandydatami byli pp. H ipolit 
Turnn, Zygmunt Niegolewski i Henryk 
Dobrzyoki.

Gerr,ianizucja.
Prusacy wymyślili sobie now y środek 

germanizacyjny. Oto, co ze Ślązka do­
noszą do Koeln. Z tg .i

„Celem  większego rozkrzewienia języ  
ka niemieckiego w szkołach utrakwisty- 
oznych, przeznaczyła rejeneja wrocław- 
s. i  osobny fundusz na zahupno nagród 
dla uczniów i uczennic, składających się 
z niemieckich książek do nabożeństwa i

niemieckich śpiewników W  powiecie 
namysłowskim i synowskim, gdzie dzie­
ciom opuszczającym szkołę dano ni«- 
nreekie modlitewniki i śpiewniki, urzą­
dzenie to okazało się wyśmienitem w swych 
skutkach. Byłoby ono również pożądanem 
i na Górnym Ślązku*.

Dziennik Poznański pisze z tego po­
wodu :

Szkoła nie me. się więc ograniczać wy ■ 
łąoznie na działalności w obrębie czte­
rech ścian szkolnych, ale chce wpływ 
swój germanizacy jhy rozciągnąć i poza 
obręb szkoły, do dziedziny życia pry­
watnego. Dzieci opuszczające szkołę ma 
ją  na pamiątkę systemu szkolnego, któ­
remu podlegrły przez czas pobytu w szko­
le, otrzymać niemiecki krzyż na drogę 
w postaci książek do nabożeństwa. Są­
dzimy, że szkoła nie ma prawa do ta­
kiego wkraczania w atrybucje wyłącznie 
do domu rodzicielskiego należące i że 
rodzice powinni przeciw takiemu środ­
kowi germanizaeyjnemu założyć jak naj­
uroczystszy protest. Sama „Koeln. Z tg .” 
pisała przed niedawnym czasem, iż dzie­
ci opuszczające szkołę ludową na Górnym 
Ślązkn nie rozumieją języka niemieckie­
go do tego stopnia, iżby mogły się wy 
słowie w rym języku. W edług jej oświad 
ozeoia są młodzieży tej częstokroć n ie­
znane uajelementamiejsze pojęcia w j ę ­
zyku niemieckim, czego dowodem maią 
być rozprawy sądów 9 1 t. p. Czyż nie­
miecka książka do nabożeństwa w ręku 
tak wykształconej młodzieży szkolnej nie 
stanie się w lęcej zgubną, niż pożyteczną P 
Naezem zdaniem może się ona tylko przy­
czynić do ten? większego przygłuszenia 
religijnego uczucia w młodzieży, która 
treści książki nigdy dokładnie nie zro­
zumie.

Wiadomości polityczne.
Z  Rady państwa.

W e czwartek nie było posiedzenia 
Bady państwa, ponieważ oały dzień po­
święcony był dolno-auBtrjaokiemu Sej­
mowi, który właśnie kończył obrady nad 
projektem połączenia W iednia z przed­
mieściami. Izba poselska wczoraj zajmo­
wała sie ustawa o kontyngensie rekru­
tów. Komisja oudżetowa załatwiła się już z 
projektem budżetowego prowizorjum i 
przedłoży go w przyszłym tygodniu pot­
nej Izbie. Ź wielu stron zapowiadają, że 
przy tej sposobności rozwinie się długa 
dyek-sja o sytuacji politycznej

Glos rosyjsict.

„Przed kilku dniami upłynęło 250 lat,—  
piszą NowosU, —  od chwdi wstąpienia na 
tron pruskiego księcia Rzeszy, Frydery­
ka W ilhelma, założyciela późniejszych 
Prus. Panował on 48 lat i dzięki swemu 
sprytowi, wytrwałości i energji zdołał 
połączyć w jedną całość trzy swoje dzie­
dzictwa: rrarchję brandenburską, księztwo 
pruskie i prowincje uadreńskie. Przed 
250 laty Prusy były marnem Daństwem, 
lekceważouem przez Polaków i Szwedów. 
Obecnie Prusy stanęły niotylko na szczy 
cie potęgi, ale na czele cesarstwa nie- 
mieokiego. Jest to więc postęp nadzwy­
czajny.

„Spuścizna Fryderyka W . w dobre po­
szła ręce. Prusy poczęły być groźne są­
siadom. Fryderyk I I  zgrom.ł Austrję, 
odeorał je j Ślązk i powziął plan podzia­
łu Polski, wskutku czego cios zadał tej 
st mej Rzeczypospolitej, której lennikiem 
by r niegdyś Prusy. Od czasu F rydery­
ka I I .  Prusy dążyły coraz bardziej ku 
hegemonji w Niemczech. Napoleon I. 
chwilowo przeszkód sił tym dążeniom ; ale

po roku 1860 Prusy stanęły jawnie uł 
czele ruchu, ziedroozenie Niem iec mają­
cym ns, celu, zwalczającym kolejno A u ­
strję, a potem Francję. Obecnie Prusu 
posiadają zdobytą przewagę w Niemczech 
i idą jeszcze dalej, do hegemonji w Eu­
ropie, a za środek do teeo celu służy 
potrójne przymierze. Wobec przewagi 
Prus w Niemczech często bardzo iden­
tyfikuje się nawet pojęcie Niem iec i 
Prus.

„Mówiąc o Prusach w ooecnej dobie,—  
piszą dalej Nowosu, — ni epodobna nie m y­
śleć o przyszłości Europa prawdopodo­
bnie nie może nadal liczyć na wzmocnie­
nie się Niem iec, ara nr pewno może się 
spodziewać, że Prusy nie zadowolą się 
istmejącemi dziś granicami i dążyć będą 
usilnie do zwiększenia swoich posiadłości. 
Niemiecka jedność —  była zawsze tylko 
pięknie brzmiącym frazesom i formą przej • 
ściową przekształcających się Niemiec oa 
Prusy. Wpatrując się w smutną historję 
przedwczesnego konania pojedynczych 
niemieckich dynastyj, można łatwo przyjść 
do wniosku, że zniknięcie Niem iec ", ma­
py Europy jest tylko kwestją czasu. Po ­
lityka Rosii wielce przyczyniła się do 
stworzenia silnych P ru s ; ona też obecnie 
n’ e powinna nigdy spuszczać z uwagi pro­
cesu prusaczenia. jeżeli można tak po­
wiedzieć, Niemiec®.

Grażdanin* o Europie

Grażdanin pisze ;
„ L ’ beralna krótk..widząca Europa spo­

żywa teraz bujn.e rozminięte, soczyste, 
rzec można, owoce swojego liberalizmu 
w stosunku do wszelkich szkodliwych prą 
dó® i stronnictw. Z  początku Europie 
zdawało się, ż6 czyni zdum.ewające po- 
stępy, gdy pozwała każdemu bez wyjąt­
ku propagować, mówić, drukować, orga­
nizować najzgubm ijszo poglądy, opiera­
jąc Bię na zasadzie wolności słowa, su­
mienia, zebrań i prasy.

„Dziś zaś w idii się zmuszoną walczyć 
z dziecięciem sił rewolucyjnych, które 
sama wy karmiła, wychowa*? i wprawiła 
w prowadzenie walki politycznej na pró 
bnem polu obrad parlamentarnych.

„A le  socjalizm, pomimo wszystkich po 
wodzeń swoich, czuje dobrze, że dziś jest 
jeszcze ni“ dość simy. To też socjaliści 
niemieccy zamierzają podobno otwierać 
szkoły socjalistyczne, przezn&ozoDe dla 
dzieci robotników. Nasuwa się teraz cra- 
kswe pytanie, czy szkoły te mieć będą 
charakter klasy oznyr1 Chyba ni a. Po 
mowie cesarza W ilhelma socjaliści i re­
wolucjoniści skorzystają zapewne naj- 
perws. z dewizy, zalecającej, aby szkoły 
i  życia czerpały środki dia rozwinięcia 
charakteru ucznia i prawdopodobnie w 

i szerokich rozmiarach nowy ten wynala­
zek oe lagogiczny zastosują w swoich 
szkołach, których przeznaczeniem —  zbu­
rzenie zarówno cosarstwa niemieckiego, 
jak i każdej innej monarchji.

„Krótko mówiąc, Niemcy rzeczywiście 
stają dziś na czele ruchu, mającego przy 
gotować grunt dla własnego ich i ogólno­
europejskiego kataklizmu*.

Włoski minister finansów.

Nowy włoski minister finansów, Ber- 
nardino Grim aldi, reprezentuje od roku 
1876 w Izb ie donutowanyeh rodzinne 
rn.asto swo e Cantazaro. Zwolennik Oairo- 
lego, sprawował za jego pierwszego prze­
wodnictwa w gabinecie jenera’ ny sokre- 
tarjat ministerjum robót publicznych; 
objął potem w grudniu 1878 r., w m-ej- 
sce powołanego do miniBterjum spraw 
wewnętrznych posła Morana, trudny re­
ferat o ustawie dotyczącej budowy dróg 
żelaznych, co wykonał tak doskonale, że 
odrazu stał się jedną z najwybitniejszych 
w Izb ie osobistości. W  locie 1879 roku 
wstąpił jako minisier finansów do trze­

ciego gabini iu Depre.isa; wkrótce je ­
dnak przez bezwzględne przedstawienie 
smutnego położenia fii ansowego, zrobił 
sobie między kolegami tylu przeciwni­
ków, że mus.ał wystąpić z gabinetu. 
W  k i‘ ka lat potem w marcu 1884 po 
ustąpieniu Bertiego, wstąpił do transfor- 
mistyczuego gabinetu jako minister rol­
nictwa i handhi, lecz jako wolnohandlo 
wiec był przedro.otem ataków ze strony 
popierającego politykę celno - ochronną 
referenta budżetowego, posła Lukki. Dn. 
29 grudnia 1888 r. objął tekę finansów, 
w kilka mi isięej potem musiał ją  jednak 
oddać Seismit-Dodzie. Od tego cza­
su był zwykłym  deputowanym i poszu- 
kiwanyn adwokatem. Z  opozycją prze­
ciwko Crispiemu nie łączył się nigdy. 
O przyczynach zmiany ministerjalnej, mó­
wi R ifo rm a , że już od pewnego czasu 
występowała na jrw  znaczna różnica zdań 
międny Gioł'tiim  a ministrem robót pu- 
blicznyoh. Prezydent ministrów i jego 
inni koledzy dokładali wsselkieii starań 
ażeby je  usunąć —  i nawet zdawało się, 
Ż6 nie bez powodzenia. Przesilenie pried 
otwarciem parla.mQnfu, było rzeczą nie­
stosowną i nie zgadzało się z zasadami 
konstytucyjnemu, Orispi życzył sobie, że­
by sprawę przedłożyć Izbie, Giolitti je- 
d n it nalegał na natychmiastowe zała­
twienie sprawy, a kiedy się pizekonał, 
że to niemożliwe, — pod.ił się do dymi­
sji. Zmiana ta, według zapewnień R ifor- 
my, nie odbije się na polityce rządu, 
ponieważ nowy minister finansów najzu- 
pein.e; się zgadza z programem ogłoszo­
nym w Turynie.

Z  różnych stron.

-— Z  powoda, że R u f Czerwona, rzu­
cając się obecnie wściekle na narodow­
ców, sfałszowała nawet dokument histo­
ryczny z r. 1848, przeto D ito  reprodu­
kuj' akt ten dosłownie. Jest tam mowa 
o wierności dla tronu, dynastji, konsty­
tucji, samoistnośoi narodu ruskiego i zgo­
dzie z Polakami. Dotyczący ustęp brzmi 
dosłownie: „P rzy  tern robimy was uważ­
nymi, że tak z jednej strony świętym 
obowiązkiem naszym będzie, prawa, na­
rodowość naszą bronić silnie i stale prze­
ciw wszystkim zamachom tak domowym, 
jakoteż z zagranicy; tak z drugiej i stro­
ny sam Bóg i prawo ludzkości nakazuje, 
abyśmy dla tych, którzy obok nas również 
starają się o swą narodowość i dobro (Po 
laków), żadnej nienawiści w sercach na­
szych nie żywili, lecz jak  szczerzy sąsie- 
dzi na jednej ziemi w zgodzie i miłości 
żyli*. Ze wszystkich powiatów otrzymuje 
D ito  pisma, godzące się na program na­
rodowców.

—  Korespondent warszawski Grażdanina 
donosi, że w celu ukrócenia kontraban­
dy, projektowane są środki: 1) Prawo,
zabraniające żydom osiadać w pasie gra­
nicznym, będzie ściśie wykonywane ; 2)
straż pograniczna komplotować się bę­
dzie nie z no wozaciężnych, lecz z żołnie­
rzy, którzy służyli już dłuższy czas w 
szeregach; 3) wzmocnienie liczebne tejże 
straży; 4) wymierzanie o wiele surow­
szych hiż dotąd kar, tak za trudnienie 
się kontrabandą, jako tez za przepusz­
czanie przez granicę defraudowanych to­
warów.

KROHIU UTERACKO-AfiTYSTYCZM.

* W Ueazcie zaczsło wychodzić dzieło ilustro­
wane o Polsce. Tytuł brzm i: Polen. Land und 
Leute. Unier Mitwirnunn Ungurischer, IJeu- 
tscher und Hlavischer Gełehrten und Schrift- 
steller Treść i forma wydawnictwa zasługują na 
uwagę. Ryciny wyszły z pod ołówsa takich trty- 
stów ;,ai Andriolli i bar. C. v. Biuzer z Mona­
ch, urny który- doskonało zna nasze obyczaje i sto 
Bunk.. W  ogóle dzieło o Polsce ualeiy do wspa­
niałych wydawnictw tego rodzaju.

Krom ka zamipjsGawa.
POLACY N ł OBCZYŹNIF

* Towarzystwo „Orzeł* w B H in ie m 
ło w ubiegłem półroczu 15 posiedzeń. Człc 
ków liczy Towarzyplwc 36.

* Towarzystwo „Nadzieja* w Harnbut 
uaądziło w październiku teatr amatorski 
w listopadzie wieczór .k mickiewiezowuki

* Towarzystwo „Stella* w Beilinie lii 
obecnie 80 członków. Posiedzeń zwycu 
nyeh odbyło się w trzecim roka istnie 
To -arzystwa 34, kwartalne 2 i półroe 
1. Zabaw z tańcami urządzono 4 , prz 
staT-ibeia amatorskie 3. Zarząd urządził t'1 
że g" i tzdkę, święcone dla dzieci i t 
cieczkę latową.

KURJFk LWOWSKI.

* Ks. Eustachy Skiochowski, dr,, filo?, 
został mi&aowany profesorem histnrji 
ścielnej na fakultecie teologicznym Uniw 
sytetu lwowskiego.

* Wydział krajowy zamianował Stanin 
wa Biorzyka, słuchacza filozofii, r.pliki 
tem krajowym archiwum akt gradzk 
i ziemskich we Lwowie.

* Gazeta Narodowa aonosi, że jedn: 
ooywatel, powiatu jaworowskiego prteds 
wi ministrowi skarbu drowi Dunajewskim 
projekt zaprowadzenia monopolu na w 
sodową, wzgljdnie Lwu a węglany. Wed 
obliczeń owego projektodawcy prżyniós 
taki monopoi państwu 47 miljonów. W  
mym Wiedniu jest 380 fabryk wody bo 
woj, we Lwowie i Krakowie około 30 
w miastach mniejszycn wszędzie bodaj 
dna fabryka istnieje.

* Jak się dowiadujemy, Koncert k 
pożyto So. Władysław? Żeleńskiego, djj 
*t°ra krakowskiego K  mberw itorjum, od 
dzie s ij tu w niedzielę z współudzia 
pierwszorzędnych sił muzykalnych. Prog 
siano wić będą „ Uwertur? Echa le i 
„Psalm* konkursowy, „Gawo** na or! 
sirę, Polonem, Mazur,' Krakowiak % „ 
plany*. Nadto wystąpią chóry „Lutni*, 
kiestra „Harmonji*. Z solistów zaś, pi 
Pawlikówne zaśpiewa „Jarochę* i
> pól“ , ,,Poleciały pieśni moje*. P«,n hi 
kowski „Tęsknotę za zimą* (słowa Koś 
skiogo) i „Czarnobrewkę*. Nadto p. W 
sthal odegra na skrzypcaoh: „Rooam
„Taniec fantastyczny*.

s Koncert Grtinfelda me miat ti j.-.- 
dzenia,

* Prof. muzyki Marianowi Sigsdo, h 
złożył obecn.6 po 12 latach kierownii 
chórami Stowarzyszei la młodzieży han 
wej, w ę i  sono onegdaj podczsE uroczy,=i 
rocznicy 217 letnie1 założenia. Towarzys 
upominek w postaci ładnie oprawnego z 
ru ,/szystkich piogramów z odpowie 
dedykacją.

KUKiEK PSIOY/INCiONALNY.

* Z Czerniowiec donoszą- Dnia 9 l 
u południe !o  kutolu „pod złotym lw 
przybył grccko orjoutalny paroch z Idze 
ks. Aleksander P . i zażądał pob aju na 
rę god iin, co też otrzymał. Po pew 
czasie właściciel hotelu zajrzał do oi' 
pokoju, ał >• się dowied zieć, czy czego 
potrzeba, atoli, zamiast parocha, zastat 
Jr panienkę, klęcuącą przy kanapie, 
kola niej była świeża krew. Właściciel 
biegł do policji z lawiadomioniem o ‘ 
ainiczym wypadku. Przybyli więc nat 
miast lekarz miejski dr. Fiinkor w t< 
rzystuie ajenta policyjnego Gerbla i wsc 
szy do pokoju, ujrzeli, iz nieznajoma 
ba dusi na k » „ »  nowonarodzone ni 
wlę. Lekarz skonstatował, iż kobie.a 
chwilą została matką i usiłowała zamc 
wad własne dziecię. Aresztowano 'ą i 
wiedziano się, że pochodzi z Morawy, 
żywa się Marja Teimer i pozostawała 
tychczas w służbie u parocha P  w Idre 
Dziecię, gdy je odebrano matce, byb 
szcze iywem, atoli sKutkiem odniesio

USTRONIU.
Ptiti?I£ŚÓ WSPÓŁCZESNA

72 i pnei

.(Ciąg dalszy).

Raz popołudniu wpadł kościelny do 
dyrektora szpitala, wułtjąo, że proboszcz 
umiera. Dr. Mroczyński był na to odda- 
wna przygotowany, a jednak tak Btra- 
szne wrażenie zrobiła na u m ta w iado­
mość, że gdy biegł na probostwo, nogi 
•ię pod nim uginały.

W  sypialnym pokoju chorego znajdo­
wało się kilka osób. P rzy  łóżku, na

znak ręką, że nie może na to pozwolić, 
gdy chory, usłysza wszy organistę, sze­
pnął :

— Proś ich .. .  niecb wejdą ! . . .
W szedł pierwszy Atanazy, drugi W a ­

lenty, obadwa czerwoni, pod dobrą datą 
i do łóżka chorego przystąpili. Kd:ądz 
słodko na nich spojrzał, ale n:e mógł się 
już uśmiechnąć, i cicho zapyta ł:

—  Czego sobie życzycie, moje dzieci P
—  Proszę jegomości —  rzeki Atana­

zy — Udzie powiadają, że jegomość bę­
dą umi6ia,l: i z o ks.ądz wikary chcą je -  
gomośoi dać do trumny ten nowy ornat,

to pani hrab na z Ustronia zrobiła.#

gumość żadnyrh pieniędzy na pogrzeb 
nie przeznaczyli, a tu przecie będą wy 
datki Bractwo nie może dać św,atła za 
darmo, a bez poczęstunku także się nie 
obefjdzie... Słyszeliśmy, że k ,;ądz wi- 
.ary wybrał już dla jegomości nuejsce 

na cmentarzu, w samym środku, koło 
fęj pięknej figury, oo stoi aa grobie pa­
ni starościny, lecz taka parada koBztu- 
j e . . .  Nieoh .egoinośó zostawią choć 
dwieście papierków na pogrzeb.

—  N ie mam moje dzieci, nie mam ani 
grosza .. .

—  A  jeden doktor mówił nam nieda­
wno w szKole, ze każdy ksiądz o niozem

obu mieszczan z pokoju wyprowadzić,
 §w czem reszta obecnych byłaby ma chę-

którem on Bim leża ł, siedzieli je g o ftn 5e dopomogia, le c z  ch ory ,jr ły  wazyst- 
brat. tekże ksiądz i siostra z mężom, a 
nieco dalej wikary i katecheta. Gdy do 
któr wszedł i do n ego przystąpił, ujął 
go ta  rękę i z uśmiechem nań patrząc, 
szepnął:

—  Dziękuję ci, Henryku 1 .. .
W  pokoju czuć było tchnienie śmierci.

N ikt nie mówił, nikt głośniej nie oddy­
chał, wszystkich oczy były skierowane 
na *ego Bprawi«dliwego, który tak cicho 
umie~ał.

W  ten. wszedł organista i, zbliżywszy 
ńę do doktora, rzekł, że Atanazy i W a ­
lenty, starsi braoia kościelni, są w przed­
pokoju i pytają, czy mogą się widzieć 
z księdzem proboszczem. Lekarz dał już

oo to pani urao na z _ _________
bractwo jednak nie nijże na to p rzys tać , nie myśli, jeno o pieniądzach.
Przecie ten ornaj był przeznaczony dis Chory obie ręoe podniósł, 
kościoła, nie dla je g  io o ś n .. .  — Świadkiem mi pan mój, Jezos

Już po pierwszych słowach tego czło-jChrystus, że nic nie m a m ... ale żeby 
wieka doktor z krzesła H>ę porwał, chcąc oractwo nie potrzebowało tracić, więc

moje książ-

kie zjbrawszy, usiadł na łóżku . błagal- 
nem spojrzeniem od tego ich wstrzymał. 
Atanazy dalej m ów :ł:

—  Dwa t/godn;e temu jegomość dali 
kościelnemu stary ornat ua spalenie, ko­
ścielny tego dotąd nie zrobił, ten 
Dędzio dobry dia jegom ość Niedawno 
touiu mówił nam jeden doktor w szkol? 
wieczornej, że człowiek po śmierci ni­
czego nie potrzebuje.

—  Dobrze, dajcie mi ten stary ornat, 
d a jc ie ... Chrystus Pan przyjmie i w ta­
kim sługę sw ego .. .

—  A  chcielibyśmy się także dowie­
dzieć —  zaczął teraz Walenty — co hę-

nnoaianUAM T >! U m A  I .. Óa  ł  a  *

sprzedajcie te oto graty
a i . . .  pośc:el . odńeż, jaka się zosta-jDotąd jesteście mlodzi, niedoświadciieu,. 
m e . . .  Może się za to wszystko zb .erze! więc wam się zdaje, ża tak by ó musn 
dw iście reńokicb, a jeżeli nie będzie jjak  mniemacie; że byłoby najiopiei, ale 
ty’ e to pochowajcie mnie gdzi kolwiekiJz biegiem lat przekonacie się, że tylko 
byle w ziemi poświęcanej. . .  i nie ża. 
tajcie mi k r zy ża ... Bądźcie zdrowi, do

cioł w szys tk o  postradał, że teraz życie 
jego bvło bezcelowe. Lawna porywczość 
oouściła doktora, zupełnie dla Judzi zro­
bił się wyrozumiałym, nikogo surowo nie 
osądzał i nio marzył Więcej o szybkiem 
przekształceniu świata według recepty, 
z góry u łożon e j...

Pierwszem następstwem tego prze­
kształcenia było zamknięcie Bzkoły wie­
czornej. N ie chciał on iuż więcej uozyć 
prostaczków, bo sam się przekonał, jak 
ze swymi doktorami źle ich serca wy- 
onował. W  mieście rozmaicie o tero mó­
wiono. Jedni utrzymywali, że dyrektor 
szpitala zdrwaczał, drudzy, że zdraaził 
postępowców i przeszedł do obozu za­
chowawczego, inni, żo się postarzał i 
sam nie wie, co czyni. On słyszał, oo o 
nim mówią, BOz ani sie usprawiedhwiał, 
an: gniewał.

—  Mówcie, co chcecie —  szeptał. —

brzy ludzie, bądźcie zdrowi 1 
Wysilony padł ha poduszki 

pnał:
—  Gromnioy 1

X IX .

Itak będzie, jak może b y ć . . .  Z c/.asem 
wszyscy wy będziecie dc mnie podobni. 

W ięcej, niż aarn iej, stronił teraz od 
i sze- towarzystw, zrobił się małoroówmym, w 

sob:e zamkniętym, wyglądał, jak czło­
wiek bardzo utrudzony. Gdy ozas mu na

—  Wszyscy moi pomarli 1 —  W szys­
cy ! — mówił nieraz dr. Mroozyńslii do 
siebie, chodząc po pokoju. Zdawało uiu

dzie z pogrzebem. Ludzie mówią, że je- się, że ze śmiercią obu swoioh przyję­

to pozwalał, wychodził za miasto na 
przechadzkę samotna, mbo jechał do 
Ustronia Od niejamegc czasu zjć  w tam 
częścej bywał, hrabina bowiem wzięła 
do swego domu daleką kuzynkę męża, 
npumn iną przez caią rodzmę, panuę 
Gabrjelę, osobę już dwuuziestokilkole- 
tnią, dosyć przystojną, roztropną i nad­

zwyczaj dobrą. Siady wali tedy w tr 
rozmawiali, czytali, a gdy rok 
zaczęli nawet grywać w wisoi, gdi 
tym czasie przyszedł do Usfcrenia u 
uaroeh, ksiądz baidzo przyzwoity i z 
lony wiścistn. Hrabioa chętnie g 
swoim domu przyjmowała, a że tc 
cz.owiek usoosobienia wesoie iro, u 
dowcipny, przeto w bmutnym dotąd < 
rze słychać nieraz było swobodny śu> 
panny Labrieli. Doktor także czi 
żartował. Jedna krab.na pozostała 
.'mieniona. Zawsze ozarno ubrana, w 
kni pod 3zyię zapiętej, w czyipuc 
przykrywającym zupełnie jej włjos/, 1/ 

•ko ucięte, poważna, smutna, b.Via p 
boa do owych dam wieków i śred: 
której b rój był tak samo smutW, ia' 
życie całe. j

Doktor mniej się z nią sprzt/czał, u 
dysputował, za to chętniej, h;iż da 
rozmawiał o obowiązkich Bpołoczn 
o wielkich zagidaieni-tch lud|kośei 
lu, jak: człowiek Każdy powilniert 
pized oODą wytknięty i wytrwillo no 
go zdążać I  prawdziwą mi |ał *za 
przyjemność, ilekroć hrabinę spotka! 
dy aamą, w salonie, lub w ogłrodzu!, 
panny Gabrjeli. Wtedy był awoOoc 
szy, weselszy, mćwmejizy i mjejaduc 
tnie o to się starał, by i jĄ  zabi 
Jak dotąd, jeszcze mu się tjó mgdj 
uda io, locz nie tracił nadziei że to 
dyś nastąpi. ■ V

(Duiszy ciąo nastąpi) . !
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przy duszeniu obrażeń, zm arło dnia nastę niesie i miłość i wdzięczność w ofie-zo Ni n i ‘szczęśliwych Włościan naszych, pi°r- < nyrn znajduje się sprawozdanie Komitetu I najzaciętszym wrogiem katolicyzmu®. —  
"»iiego. Marję Teimer aresztowt.no i odda- gdy jeszcze tak uroozystem nie było święto wsi pospieszyli im z pomocą Bracia na? j wykonawczego z robót prowadzonych około j Ban dokończy swojej mowy nanajbliższem

. * .1.  I a Z 1 1 * - * _. ł * ________________— _ m Ł 1 __________________ *   1    L —      _ 1 __________________ _ ̂ _ '   ... -] __ ____________________________I _ ______________________________________________ _   _ 1____________ ________________ ___________________________________- I   - - - r-. 1 rłłł 1 r- I £  rt 1 I Tl U 1A ba ■— a .1. . n J 1—. Sm A wb ■ M. ba _________________ —- —     u J—. j-m b r-. _ — ■ _ _ _   —__ — mm — -no oądo vi, paioch P  nie pokazał się już; pamięci Adama, jak w *ym roku: otc pro-‘ z pod pruskiego zaboru. Jakkolwiek sa storn na Błoniach i ułożeni*] programu pior 
w notcłu i zapewne powrócił do ldzestie.: cby jegc spoczęły pomiędzy największymi rai w przykrych się znajdują stosunkach ws-vcL wyścigów, zapowiedzianych na dzień 

Tytularny radca czerniowieckiei dyre- ■ i najtasłużeńszymi narodu, pomiędzy hoha naterialnyeh, bo zmuszeń są grube 
kcji poczt i telegrafów p. Kunzelmann' terami czynu i myśli Tam prawe dla tych ! pl.ició podatki, przeznaczono w znaczne, 
w tych dniach został mianowany rzeczy prochów m iejsce... , |części na instytucje antypolskie, jakkol-
wisiym radcę tamtejszej dyrekcji w Bernie. Mówca — z- co pochwała mu się g o -ż wiek ciągle składaj a na rótne instytucje 
Urzędnicy pocztowi i telegraficzni skin da li, dzi —  nie stawiał wb ew zwyczajowi, pro E narodowe, nie żałowali ani Pozcańczycj 
7. tego powodu gratulacje p. Kunzelnanno ! gramów politycznych, nie burzył ani budo ?ani mieszkańej Prus królewskich, t-ii 
wi, który istotnie dobrze się zasłużył, jak- wał, ale uczcił imię nieśmiertelne poety, a j nawet biedni Górnoślązacy, yrosra dla

21 i 23 czerwca roku przyszłego
+ Zmarli. Marja Paiewko Ciesielska, zmar 

ła w  Kraków,e, przeżywszy lat 77. — Jó­
zef Schmidt, towarzysz sztuH drukarskiej 
przeżywszy lat 26, zmarł 12 b. m

Piękna ofiara. Nowo mianowany narizw 
profesor wydziału lekarskiego na Uniwer-

urzędnik, na Bukowinie, i prawością cha tylko kn ozci tego imienia myśmy przyszli głodnych swych braci w Galicji. To tez jBytecie agiellońskim, dr. Anton? M a rs , 
raktern i sprawiedliwością umiał sobie zje tak licznie. Z prawdziwą radością Blysia- \ w krótkim czasie złożył' z górą 4C 000 ofiarował n» wlasncśó naszego Uniwersyte-

  i  --------.... ------------  no—     1 „ i : tut-nlam r>«. t,n urządzone swym kosztem laboratorjam
dla Ćwiczeń mieptycznych w operacjach po 
łoż iiczo ginekologicznych. Laboratorjum to, 
wyposażone w znauzny zapas instrumentów, 
okazów, 1 eiążek, prepa-atów i sprzętów, 
przedstawiające wielką wartośó, rostato już 
przez ministerstwo oświecenia na własnośó 
Wszechnicy krakowskiej przyjąłem, Kiero

drad powszechną sym jatję w naszem mie- luśmy, że dochód z wieczora przeznacza marek pruskich, złożyli nie tytułem po­
ście. ' młodzież w  części na założenie Ozytelni żyozkl, ale jako dar zupełnie bezi itere-

Zmarła tu Karolina z Albertshoieró'. radowej w Krakowie, w części na cele o |nowny. Czyż przez tp nie zasłużyli sobie
Btrzelbicka, matka adwokata dra Adolfa ; brony narodowości w Poznarskiem; wszak j na wdzięczność naszą P Do okazania ;ej 
Strzelbickiogo i Karol Seiche, ojciec radcy *żeż ten mistrz nad mistrze pragnął, aby aastręc/a nam się obcci ie b irdzo d ibra
ra< bankowego przy dyrekcji dóbr orjcntsl- jego dziełu zabłądziły pod s.rzęchy wie- sposobność. Otóż teatr rarodowy w Po-
nych, ?. * śniaoze. wsrakżeż on kochał miłjony i za znaSiiiu, jedyny na 'a ły zabór pruski, z’a-

* żądanie Krajowej Rady szkolnej, miljony cieroiał, cały naród ogarn i ł  jak grożony jest upadkiem, ponieważ załe-
kocmaniecka oaręgowa Rada szkolna ze-Jojciec i szczęścia pieśń chciał zanucić... żony za grosz składkowy, nie tylko nie
stawiła wykaz wszystkich dzieci, uczęszcza- Mowę p. Grzybowskiego wysłuchała pu- pobiera od rzą3u subwencji, jak nasze
jącycb do szkól ludowych w Koenmniu a blicznośó z przejęciem, rzęsistemi nagradza sceiiy, leez nadto narażony jest na różne
to z  uwzględnieniem ich ni r dowości, oraz 1 jąe ją oklaskami. szykany i nieprzyjemności ze strony od-
języków, któremi władają. Z tego zestawie Takim był jeden głos od młodciHky; z wiecznych wrogów wszystkiego , co poi
nia okazuje się że w szkołach tamtejszych colei ozweła się ona przez drugi" usta, akie. A  przecież tarrdj gdzie szkoła dąży 
jest 90 daieci polskich Z tego 37 Polaków nową wiązaną, do wydarcia młodzieży ojczystego języ-
włada wyłącznie tyiko polskim językiem Czció pamięć największego poety, jakie- ga, a za wynarodowiunie się wyima 
reszta zaś oprócz ojczystej mowy polskiej, j go yydał naród polski, jednego z najwię- czono niejako  ̂prem je, teatr narodowy 
umie mówić także po rusku, lub nieiuio- kszycb, jakich świat cały wydał —  na to jest o 'ok  Kościoła je< ynvm przybytkiem, 
eku. ‘ potrzeba odwagi. Tam, gdzie orzeł gnał, a w którym swobodnie rozbrzmiewać może

* W  Hryniowie, w pjn . Kossowskim iKrzydeł jego niezatarty ślad został, świe polskie słowo.
wskutek usunięcia się gór zasypcnycb zo- lny, jakby te skrzydła siały w btegu gwiazd Rozumieją to dobrze Bracia W ielko-
stało kilka chat włościańskich. nie gasnących nigdy szeregi: tam lecieć polanie i * dtertjfego postanowili dołożyć

* Koło Jarosrawia, na Kruheln wielkim, tam lecieć, by hc d terno. irłowi dożyć —  wszelkich s.sirań, aby utrzymać scenę 
spłonęły onegdaj dwa obejścia włościańskie, s na to potrzeba odwńg" Z pewnym teł nie narodową. Zabra się zaś do tego bardzo 
Ogień podłożył ze zemsty purobczak, któ-1 pokojem czekaliśmy wiersza p.  Lucjan* Kv rozumnie. N ie żądając od nikogo jałmu-
romu odmówiono rękę córki jednego i po [cia. A łe — w mia^ę słnehania deKlamacji jżny, IkCio zawiązali Spółkę akcyjną .Po­
gorzelców. 1 - niepokój łcn nikł, aż w końcu rozwiał moc, które nabyła na bardzo dogoan.ch

* iloraz częściej donoszą o samobójstwach =~ a* w

nosi edzeniu sejmowem.
Buuapeszt 13 grudnia. Gmina żydow­

ska złożyła petycję w Sbitaie, żeby usta­
wa o spoozynKu niedzielnym i zamyka­
niu Bklepów nie obowiązywała ściśle co 
do niedz:elj, i żeby wolno było innym w y­
znaniom na dzień spoczynku wybrać ten 
dzień, który obchodzony jest jako święto.

t ie r li l l  13 grudnia. W skutku 
skargi rządu niemieckiego na liczne 
wykroczem?. żołnierzy . rosyjskich 
przy niemiecko - rosyjskiej* granicy, 
odpowiedział rząd rosyjski, że żoł­
nierze graniczni nochodzą. po najwięk­
szej części ze św-eżo rekrutowanych 
i dlatego dopuszczają się wykroczeń, 
o których rząd dotychczas nie miał

wieczorem nieliczne grono publiczności, aa 
pewne, wskutek Wieczoru - Mickiewiczow­
skiego w sali Saskiej. W  ostatniej sali 
salonu, gdzie do niedawna znajdował się 
obraz Makarta „Bachns i Arjauna“ , aa 
wieszono obecnie trzy obrazy, na Iitóre 
pięknie pada refbiks światła elektrycznego. 
Widzimy tam mianowicie: „Zdobycie ar 
mat pod Stoczkiem" Jana Rozena „Po 
gizeb chrześcijanki w katakumbach" Grossa 
i „Komunja św,“ Trojanowskiego.

Z teatru Dziś ujrzymy Helenę Modrzę 
jei ską w roi’ Marji ; Gauthier w „Damie 
kameljowąj* Dumasa. Jutro odtworzy «>a- 
komita artystka postać Amelii w „Mase- 

_ .o _______ pie“ Słowackiego.
się zupełnie. Wiersr silny, harmonijny, po 'warunkach, w , nads-wyczaj korzystuam Polowanie. Dni* 11 grudnia odbyło się
lotu pełen, i  serca idący, a zatem idący w | położeni u dwa domy, które za m ie rza ''’ Zuczan; wicach u hr. Władysława K y-
serce, wiersz w  calem tego słowa znaczę przebudować. Obliczono, »e  gdy to na-'
nm piękny. Oto utwór p Rydla gorąc-. o - , stąpi, Diety lko ftkojonarjusie pobierać bę- 
klaskiwany. Oddekiamował go z aieła. "im dą dobry procent od swych kapitałów, 
pocauo em duch- u tw o ru  akademik, p. l, iecz nadto można będzie z czystego do- 
łery Bojarski ‘ chodu udzielać scenie narodowej etałe “ki, ks. Konstanty LubomirSKi, hr Roman

Część artystycsina ‘wieczoru nosiła cechę subwencji, kióra j  ij rupełn e byt zapo i Stanisław Wodziccy, p. Adam Łempicki,
wykwintnego smaku kiero—nika, który po- wni. Chodzi tylko o to, aby jak nfljry- j Genryk Tomkowioz i hr. Aaam. Stanisła w
ł  b mm ił l  n. n nft*a 1 1 _ 1 ftfilłl O li Ul TT □ l'\ A Tb 1 a . 1* AM A Mn n A . - — t. bb1»« a A 1 w B — n £ ____ A A ,

między włościanami, z powodu niesnasek 
małżeńskich; znów dnia 7 b. m. w  tesle 
starożynieckim obwiesił się wieśniak ze 
Starożynia Iwan Stefanowie!, zbrzydaiwszy 
Bobie życie dzięk' owarliwej małżonce.

* Z Zakopanego donojaą uam: Seaon 
zimowy. Od 9 do 12 listopada była prze­
ciętna temperatura o godz. 7 r. -+- 0'60, 
o g. 1 w poł. -j- 3"7, o g. 7 wieczór -j-
2 83. Dnia 2 grudnia: o godz. 7 rano —
L-5, niebo 0, wiatr 0, o g. 1 w poł. -j“
7 5 w cieniu, niebo 2, wiatr O. O g. 7 w.
— 0'3. Barometr 681T. Do wykazanej 
listy guśei przybyli w listopadzie: pp. Dau- 
ryłowska z synem, Janoszyna, Malinowska 
a Bynem; raaem osób 8. Pogoda stała, pię­
kna; zdrowotnuśó wyburna.

D r, Chwistek 
lekarz stacji klimatycznej, 

f  W  N. Sączu zma.ł ks Robert Scbolz,
Jezuita, po krótkiej chorobie napalenia ołuc 
w 61 r. życia. Urodzony na Pruskim Sląz j życie W iktora Redyka sprawę poruszyło, co
Ku, skończył szkoły i stndja teulogiczne| P. Marin Nowacka, o której trlencie e ‘ /arówno wnioskodawcy, jak i mieszczań-

i Edward Mycielscy. Po polowaniu odbył 
się suty obiad przy dźwiękach muayki cy 
fańskiej.

trafił w programie * unieścić rzeczy wyso- ‘ chlej rozebrano wszystkie akoje (po 200 
kiej wartości estetycznej i zgromadzić odpo marek— 120 złr.) Rady miejskie we Lwo- 
wiednie tej wartości siły, mogące wywiążą' wie i w Krakowie, jakoteż W ydział kra 
się z gadania golnie. Należy się też p ro f., owy podpisały już po kilka ukcyj. D ziś ! Na Ślizgawce krakowskiego Towarzy
Bylickiemu wdzięczność szczera za to, że zaś odbędzie się w m ieści! naszt m, zwo-jrzystwa Łyżwiarzy, obol ogrodu Botani- 
zechciał przewód-liczyć wieczorowi i tak lane przez p. prezydenta m. Krakowa| cznego przygrywać będzie daiś i jutro mn 
nim pokierować d-skonale. Orkiestra pod zgromadzenie obywateli naszego grodu, yka wo,skowa od godziny w pół do 3 po 
dyrekcją kapelmistrza p. Hocka, odegrała celem zorganizowania dalszej energicznej południu, do wpół do 6 wieczór, 
na wstęp.e uwerturę Ohenibini’ego p. n. : pomocy dla sceny poznańskiej. Jesteśmy i Sprostowanie. W  notatce kronikarskiej 
„Medea*. Wykonanie, jak zawsze pełne pewni, że nikt nie usunie się od patrjo- pomieszczonej w  numerze wczorajszym p 
było siły i charakteru Również na Końcu tycznego obowiązku, - a mieszczaństwo [*• »Ze Stowarzyszenia kandydatów noti. 
zagrana przez orkiestrę „Fantazja" No krokowskie spełni go tem gorliwiej, iloI palnych" zaszła pomyłka drukarska, przy 
skowskiogo, m.ala w interpretacji polot i że samo przez usta radcy miejskiego p, ./ym.enieniu nazwiska przewodniczącego,

wmkiein laboratorjum został prof. Mars. wiadomoćci. Od te’ chwili atoli je- 
Na wystawie TA.W y.t™  d id lv, , ; „ i(,ze[li zoi „ ierae

, « . k  p , , i »y .b  , , ,  w c „ „ ,  ż y „ anj h( A i gr>n ic2ne.

W  istocie bezp.iśrednio po złożenia 
;ego oświadczenia, w wojskach nad- 
Granicznych zaszły gruntowne i ra­
dykalne zmiany fj

,J'aryŻ 13 grudnia. Zanewniają, 
ż e  do tej chwili francuzkie imni- 
sterjum spraw zagranicznych nie o- 
debrało żadnego doniesienia, jakoby 
marynarze francuzcy w Tunisie w y­
dawać mieli okrzyki: „Precz z
Włochami!"

l l z y i l l  13 grudnia. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby deputowanych 
prezydent zawiadomił o nadeszłęi na 
jego ręce interpelacji posła Imbria- 
niego, dotyczącej sprawy ustąDienia 
ministra sprawiedliwości Głiolittiego. 
Giispi oświadczył, że w przeciągu 
dni ośmiu da odpowiedź na mterpe- 
la. :mC

lizym 13 grudnia. Nowy mini­
ster skarbu i finansów Grimaldi, a iał 
oświadczyć, że zamierza naprawić 
zły stan finansów za pomocą pe­
wnych zmian w taryfie celnej.

B ru kse la  13 grudnia. W  najbliż­
szy wtorek wieczorem odbędzie się 
posiedzenie parlamentarnej lewicy,

cielskiego polowanie, przeważnie polne, na 
którem pedło j 180 ztąęcy, 3 lis> i 2 ku 
ropatwy. W  polowaniu wzięli udział: ksią 
żę JJom-nik Radziwiłł, ku. Bogdan Ogiń-

w e W rocław iu , i jako kapłan J jecezji wro 
C iaw sk ie j, wstąpił do Jezuitów w ritarejwsi 
w  1859 r. Pracow ał w zrkon io  prze* lat 

31, to p rzy  Konwikcie w Tarnopo la , to na 
misjuch w  Am eryce, to znów jako kapelan 
w  Staniątkach. to jako w iksrjusz p rzy  pa 
ra fji i kapelan s-p ita la w ojskow ego .r Łań  
cucie, w reszcie jako spowiednik ; kapel.-n

cho z Paryża przyniosło było wiadomości j s'tku krakowskiemu zsseeżyt przynosi, 
poi biL un bardzo, śpiewem swoim wykazała W  Kościele akademickim iw. A n n y  od 
wczoraj iż jest artystką z powołania i **ró 'prawioną zustała w dniu w czorajszym  o go- 
żyó sobie m lże śmiało przyszłość, pełnr dzmie ) 0 rano msza święta za durzę nie­
powodzenia. Głos to nic potężny, ale ładny ̂  odżałowanej p “mięci prof. dra Zygmunta 
bardzo i w dobrej kształcony szkole i ucho Wróblewskiego, przy nader licznym udziale 
muzykalne, wymowa czysta, powierzcho sfer Uniwersyteckich, publiczności ■ i młc- 
wneść m iła — słowem warunki dla śpi. dzieży aKademickiej. Po nabożeństwie, któ- 
w aczk i wszystkie. Młoda artyutLa wykona remu towarzyszyły śpiewy ehóru akade

które winno brzmieć: Starzewski, a
Stanewshi, oo niniejszem prostujemy.

nio

więzienia^ w Nowym Sączu. . . . . . .
f  W  Świlczy k o ło  Rzeszowa zmarł Woj ła : a*;ę z Trubadura, „Marzenie dziew czy- nickiego, zebrał głos ks. dr Bukowski,

ciech Węgrzynowski, b„ mieszczanin kra- ny“ Żeleńskiego, „Warj ,cje“ Procha, „Ma- podnosząc w wymownych słowach niespo
kowski, mając lal 88. rarek" Szopę aa. Prof jy lick i stylowo ode- fcyte zasługi jakie niebuszczyk dla Wsse

KONKURSY Erał .Koncert F  moll" tózopen z tuwa- ihricy Jagie? ońskiej i nauki polskiej wo-
rzyszeniem orkiestry. W clba inteligencja góle poi żył. Nestępnia odsłonięto piękną

* Dnia 1 stycznia 1891 oędzia ousadzoną p. Bylickit^go, wyborna teohr;ka, *uakomJte tablicę pamiątkową ż czarnego francuskiego

gający się o tę nosndę. z którą połączone śpiewu pannie Nowackiei. 
jest przy wolnem pomieszkaniu o jednym i Kaioną wioczorn była deklama‘ ja H °le 
pekojn, wynsgrodzenie miesięczne po 100 ny Modrzejewskiej Kiedy znakomita arty 
złr. w. a. pracz czas trwania ł amp-nji, | stka weszła na estradę, spadł na nią deszcz 
winni najpóźniej do dnia 25 grudnia 1890 j liukietóz i przywUal ją huragan oklasków 
wnieść wprobt do Wydziału krajowego po j ?;ylko taką Modrzejewską, spotkać może ta 
dsmie, poparte: a) świadectwem z ukończo nie pizywitanie. Artystka swynr cudownym
nej szkeły średniej, b) świadectwem z u 
kończonej szkoły gorzelniczej, c) świade 
ctwami udowadniającymi że starający 6ię 
w zawodzib gortelniczyn, praktycznie pra 
oowar, dj metryką chrztu i świadeutwem 
moralności.

KURJEK W ILDEN8KI.

* Ostateczna rozpi iwa przed najwyższym 
trybunałem w sprawie wadowickiej odbę­
dzie się tn dnia 29 stycznia. Rozprawa 
potrwa kilKa dni

*  P Orest Zarzycki, ot/zym.ł na uni 
wersyteeie wiedeńskim „topień aoktora 
wszeoh nank lekai skich

U ro czysty wieczór
m ądzonj- staraniem „Czytelni aka- 
dem ckiej“ ku uozczenm nieśmiertel­

nej pamiąc' Adama Mickiewicza-

głosem zaczęła mówić „Noc natchnienia® 
Kornela Ujejskiog" Z ust Modrzejewskiej 
płynęły słowa potity, jak piękna, harmonij­
na melodja. Oklaski zmusiły artystkę do 
dwukrotnego naddatku. Najpierw wypowie 
działa bajkę o „gołąbkach" L<r.fonts,ine’a — 
wreszcie oddeKlismowała. „Pożegnanie" Kra 
lińskiego. „Bo w świecie ducha nie ma po 
żegnnniii" ,. brzmiał kenieo pe-zii, zaklęty 
przez artystkę w niezrównany dźwięk sło 
w a. Oprócz Modrzbjcwtkiej nikt już tak u 
nas mówić po polsku nie umie...

ME II    i

Kronik? nfc:ajscowa.
WIADOMOŚCI KOŚCIEINE.

mtdaljoD dłuta p. A  Róm«ra, umieszczono 
krótki napis : „Zygmuntowi Wróblewskiemu 
profesorowi Wszechnicy Jog.ell.niskiej * 1845 
f  1888 —  uczniowie i koledzy".

R E P E B T U A R
T E A T R U  I K R J K O W S K I E G O .

W  sobotę 13 b. m. - , Dziewiąty występ 
Heleny Modrzejewski e j : Dama kamel/owa.

Ostatnie telegramy „Knrjera Polskiego"
W ied eń  13 grudnia Izba depu­

towanych na wczorajszem posiedze­
niu zajmowała się w nioskiem  Rose- 
ra dotyczącym utworzenia urzędu 
zdrowia. P Głmewosz występował

Doroczne s-ienne nabożeństwu urządzi. Ooronie w n iosków  om isji. © r
w niedzielę 14 b. m. o godzinie 10J/8 przed jedyn i©  dla tego m ógł zrob ić
południem w kośmele św. Barbary Stova sw o je  don iosłe odkry i*ie , pm iiew az 
rzyszenie młodzieży landlowej, jako w 82- j w Berlinie jest dużo dob rze  Subweil 
letnią rocznicę za lo ż jia  Towarzystwa, n , cj onow an yc;t ingtyrm6vv leczn iczych , 
które prezydium swych członków zapra< t5 i J , . . _ J
8Za> • r Jttząd powinien cośkolwiek pod tym

Prof dr Kloczynski, zasłużony kierownik względem działać, w przeciwnym 
Diura statystycznego przy magistracie tutej razie wiedeńska szkoła medyczna 
szyra, będzie miał jutro w niedzielę drug' wk Ótce pozostanie W tyle uO za 
-  szeregu odczytów popuUrny-.h, urządza- j flfjSj-Jjp sk^
nych staraniem Tow, oświaty ludowej w . 7 o, , , . .
w amfiteatrze nowodworskim Prof. K le Minister Crautsch Oświadczył, Że
ozyński obrał sobie temat ni der aktualny, | 'Ye wszystkich uniwersytetach Z 
mówić bowiem będzie: „O  spisie ludności", uyjątkiem krakowskiego, istn ieją 
ZwiAcamy uwagę pp właścicieli iomów i specjalne Katedry h igjony ; a nawet 
admimstr^orów realności, jak w ogóle wszy-h ^  Qa ^  ^ q |  W8unjęta b ęd zie  
■itkicb interesowanych przy odbyć się ma-5 , , ,  , - , v  v
jącym w końcu mieląca spisie l u d n o ś c i , bUUŻet odnośna kwota Ua UtwO-
aby korzystając z  tak świetnie nadarzającej 
się sposobności, licznie pospieszyli na 
odczyt Sz. profesora, który niejedną wąt­
pliwą kwestję wyj iśni, a tem samem przy 
czyni się uieziwoduie do skuteczniejszych 
rezultatów spisu.

Dzisiejsze zebrania i odczvty. Dziś o

* Dziś dnia 13 grudnia obchodzi Ko 
ściół katolicki uroczystość śś. Łucji, panny 
i n.ęczenniczki, i Eugenjnśza. — Sw. Łu ­
cja urodzons w Sycylji, w mieście Syrrku-
zie, ze znakomhych rodziców. Bogaty swój godz. 12 w poł. ( Jbęd/.i ; się w muzeum
posag, za zezwoleni im matki swej wdowy, Lechniczno pizemysiowem odczyt p. Jana

W  sali hotelu s a s k ie g o ,  strojnej wBzt n- rozdała na uczynki pobożne i miłosierne, i W dowiszewski go p t . : „Warunki artysty- 
dary i herby n ,rodow , umajonej zielenią, Za prześladowenia Djoklerjana, roku 304,|czm gc zawodu rzeźbiarza, jaku w stęp dc 
zebriła się dumnie publiczność. Święto tu w lodzimwm miećcie, po wyirzymnuych studium historji sztok'
wielkie, święto uroczyste: młodzież akade- neżnie wielorakich i okrutnych męKach, O godz. 5 popoł. odbędzie si« w ,Col- 
micka czci p»mięć nieśmierielnogo « ieBictf, ’ dokon a mę izeństwa przez ścięcie mie 1»‘ j’im. physicum" odczyt prof. N CybnJ- 
ruistrza nad mi,trze, człowieka, w którego ozem. skiego . „O fizjologii i ochronie skó-y lu-
piersi najgorę‘ sr biło seree, \r którego _ . dzkiej “ .
głowie najpotężniejsze rodziły się myśli. hatm dar:. D/.iś: śś. Łucji, pan: J im ę -; O godz ti tej wś cz odbędzie się w sali 
■ rayseiiśm aby Doznać, « »  ta młodzież ( czenniczki i Eugenjusza; jntro: Jś- Nika- Rady miejskiej pierwsze posiedzenie komi-

czira dla twórcy „Ody do młodości", jak j zegc i Spirydjon*. żetn obywatelskiego, w sprawie n: jDienia
ro-sumie iwórcę „Improwizacji", jak kocha Kalendarz historyczny. 13 grudnia 1575 pomocy scenie wielkopolskiej, 
twórcę ' ’an», Tadeusza?" ; rokn: ritetan Batory ogłoszony królem O godz. 6-tej wieczorem odbędzie się  w

,-— -*AiaŁim ! gimnazjum św. Anny WóczoreS Mi-.kiewi-
,*owski.

Walne zebranie członków zatożycieli To

Odpowiada nam na to p. Marjan Gray jclskiin. 
bowski, prezes czytelni odpowiada w sło- 
wacb cibpłych, potoczystych, niekłamanego .ui Id ’!
pełnych sapałial Dla młodzieży Mickiewicz 3 Ratujmy teatr poznański! K iod " Ga wai systw a wyścigowego odbędzie się w Kra-
jest duchowym hetmanem, jego słowa są w ilic ję  nawiedziła klęska głodowa, tieuy kowie jutro e godz. 3 popoł w Hali Tow. „
Tysiącach serc l yryte, mło lziez hołd mu zaczęto w całej Polsce zbierać datki dla wzajemnych ubezpieczeń. N a  porządku dwien błogosławieństwo dia państwa, które jest

rżenie tej kntedry P  Gniewosz zazna 
czył także ‘konieczność rozszerzenia 
zakresu działania najwyższej Rady 
sanitarnej i wszystkich Rad sanitar­
nych pizez utworzenie instytutów, 
któreby służyły na badania łngjcni- 
czne. Reprezentant rządu, Erb, przy­
znał, że stosunki higjeniczne w Au- 
strji pozostawiają wiele do życze­
nia; najsmutniejsze są stosunki Gra- 
licji, gdzie w t o k u  1887 : 66.682 o- 
sób podległo chorobom infekcyjnym 
Na tem obrady przerwano.

Zagrzeb 13 grudnia. Na dzisiojszmn 
posiedzeniu Sejtnu zabrał g ło s  p rzv  dy­
skusji budżetowej ban hr. Kblin Heder- 
Tarv, charakteryzując spOBÓb walki op s- 
zycyjnego stronnictwa i iego rzekomą lo­
jalność. „Szkoda, mówił ban, że bii kup 
Strossmayer już nie pokazuje się w Sej­
mie. Mógłby uam był udzielić wyjaśnień, 
dlaczego, jako katolicki t>iukup w owym 
iłynnym telegramie ao Kijnwti w dzień 
rocznicy chrztu Roaji, — błagał Boga o

Belgrad 13 grudnia. Skapczyna 
zgromadziła się wczoraj o 9 goozi- 
nie zrana, żeby odbyć tajne posie­
dzenie w sprawie petycji matki, kró­
la Aleksandra, .Wmosek postawiony 
przez stronnictwo liberalne, żeby 
przekazać memorjał komisji celem 
formalnego obiadowania nad ,nim 
w plenum Izby, został znaczuą wię­
kszością odrzucony, uoczem stronni­
ctwo liberalne z wyjątkiem trzech 
posłów, opuściło salę posiedzeń, o 
świadezajae, że nie weźmie udziału 
w obradach, W  ciągu dyskusji za­
bierał podobno głos Garaszanin. Po­
wzięta uchwała podana będzie do 
wiadomości na dzisiejszem posiedze­
niu publicznem O ile wczoraj coś­
kolwiek dowiedzieć się było można, 
Skupezyna pod pozorem, że brak 
jest ustawy normującej wzajemne sto­
sunki członków familji królewskiej, 
uznała się za ni* kompetentną do wy­
pełnienia ; życzi ń matki króla A le­
ksandra.

M led eń  13 grudni*. Uspomb 
gi^idj nieczynna Akem kred. 302 75. 
Ałtaje LKndorbanku 216 40 Z ł« t »  węg. 
renta 102 90 Renta m *i«w - 88 95

Rubryka „NADCSŁANE" nie pochodzi 
od Redakcji, która też za nią żadnej od- 
powiedzialnusci nie przyjmuje.

n a d e s ł a n e .

Serdecznie dziękuję p GUlowi z* ży ze- 
nie mi icozcze siedmdrie&ięciu ,̂yci*, bo 
będę miel w ten sposób cza® ocenić rezul- 
tetj metody p. Galin, tem Decej, że wobec 
int-ygustępuję mu miejsc*'’ ouscrwatorjum.

» 2?(i-i) Stanisław M,recki.

%WszciJde papiery ra rto soow !
banknoty zagraniczne

1 i  m o n e t y

k u p u j e  i s p r r e d a j e  

pod najkorzystniejszemi warunkami

k a n t o r
filii c. k. uprz. galic.

Banku hipotecznego
w Krakowie, Rynek, I. 30.

t W ” Zlecenia z prowincyi uskute­
cznia się odwrotną pocztą bez dollcze-

8K1-12)^nia prowlzyi.
J



emUKE POLSKI, dni* 13 Orndnb 1890 r. Nr. 341 ■

DROBNE OGŁOSZENIA. r ~
N * o l a  1 t r y c a o w a i i i  ą .

LeKcje je żyk a  francuz-
kiego za i miai-KOwanem wyna- 

_  grodzeniem udziela były 
nauczycie gimnazjalny .ego języka. 
■Wiadomość w Administruj! „Kariera" 
roć l i i  Al, Di. Sm.

u  'aa  a a .

Od wyraźn zwykłam drnkiem po 2 cnt., tłustym drukiem po 5 cnt. — Minimum ceny ogłoszenia s§  cni
„ nr/.yimię student kl. V III . D in < łH . .  / . . L n m i n l i  b zakrv- l i / n n I n  kamienne k .a iow e i nru- 7  ! n  A M u n t i  #Imi QLekcje 7,1 skromne wynagrodzę'

nie lub za w ik t Wiadomość fi Adm. 
Kurjera. n*lb-S j

Posaciy i prace.
V I r n n n m  13,1 mająey, obezna 
■ l u l l l  ny praktycznie i teore-

Lekcyj rosyjskego ję­
zy k a  U(*ziela stnuhacz fljozof.il wy-
* “J  chowanec uniwersytetu char­
kowskiego Wiadomość w  Administra­
cji pud lit. Z. K.

postęoowem rolnictwem i 
ołwwem Dydta rasowego posiadający 
chlubne świadectwa ztąd i z Poznań­
skiego pnszukuje za umiarkowanem 
wynagrodzeniem, zajęcia. Adres: J. N. 
K. 10, poste restante Kraków

148(6-<)

Lekcje w yżs ze j mate-
m o K l r i  m że dawać doktorand 
I I  l l j f  IVI fllozofji. — Zgłoszenia w  
i  Im 1 m strać,! „K ir je ra "  pod adresem: 
Zyg. 27.

Osoby młode, znrleżć korzyć
stae 1 łrdne zajęcie, pozując dc obra- 
iow. Zgłaszać się Smoleńska Nr. 20 

do A. Pstrow sk iego artysty maiarza, 
od 9 -10 rano lub od 2— 4 po południu.

164(4 4)

c zło w ie k b zakrystjau, nie- 
chcąc zmrenlć obrządku unicki1 go na 
szyzmę, ra tow ał się ucieczką z Podla­
sia i ozostając w  Krakowie w raz  z 
żoną ciężko ciurą, poszukuje zajęcia 
mogącego zapewnić unoćby najskro­
mniejsze utrarmanie. Agłoszeul;* p rzy j­
muj. Adminlstr. „Kuriera Polskiego".

I  D Ć n ip 7 1 /  z wyższym  egzaminem 
k C d l l lU A J f  państwowym poszutn-
je  posady. Adres: Marek Sokołowski. 
Liw ów  Poste restante.

Doniesienia rozmaite.
Fu tro męzkie JSfcJSSffi!
tanio.Ul. św .^ llipa  14. parter naprawo.

K ra w ie cczyznę p’
za domem oraz udziela się
JU-

*

i przyjmuje się 
w  domu 1 po 

nauki kro- 
Ul. św. Tomasza 27, I i  piętro,

147(10-10)

\ A / p .n U  kamienne krajowe i pru- 
* y 9  3kie można nabyć w skła­

dzie u Antoniego Wołczyńsklego w  
Rynku Kleparsuim, p rzy  uiicy Jts 
Piupa 1. 24, vi8-a-vis kościoła XX. 
Misnunarzy. W iększe namówieniu pi­
semnie lub ustnie, w  składzie lub w  
dum" (Kurnik1 1. 7, I. piętro) od 50 
do 1000 Ctr. i is yżej, uskutecznia 
wnrost z koiei do domu po cenie bar­
dzo n izk ie j. (3-3)

Owies 50—100 rch
cetn mów,

w  dobrym natur ku, chcę nabyć. Ofer­
ty  1 próbki należy przesyła* pod a- 
dresem A. Hornu wachmistrz I pułkn 
ułanów, Erakow, Podzamcze 1. 10.

Z  jasnych dh icS “ t
niążka. W księgarniach po 50 cnt,

O w a  fo rte p ia n y ,ie,len mało nżywa-
ny, Boseadorfera, palisandrowy, za 
450 złr.; drugi k ió tk i czarny za 90 
z łr . są do sprzedania. Skład Furtepia- 
nów J. M. Kordeckiego w  hoteln VI- 
Dona. ,6-6)

Lokale.

I n n iA / (1 7  (Uandaner) jest do m 
||U W  £. bycia po nenie bar­

dzo przvfitępnej. Wiadomość n wach- 
mist :za I  pułku ułanów. A  Horak, 
Kraków, Podzamcze 1. 10.

Pokój kawalerski Tany,
na I I I  piętrze w  domu ul. Florjańska 
Nr. 8, każdego czasu jest do wynajęcia.

i O

Interesa handlow
f l o n h i o  posiadająca doskonale krój
U O u l  l  j ,jfamająca kartę przemysł o* 
w ą  szu kr spólniczkl z kapitałem, po­
trzebnym dc utworzeni t magazynu w 
Krakow ie lnb na p u w in cji. ‘tdres: 
R. R. poste restante Kraków.

I f łn h u  miai ao sprzedania folw ark 
l\ L U U j  150 do 200 morgów obsza­
ru, obciążony długiem, bez żadnej do­
p łaty  gotów * przy kupnie, raczy się 
zgłosić pod adresem „Rolnik* postu 
restante Ohołojów.

Pokcue umeblowane do 
wy- '

najęcia. Ul. Karmelicka 43 I piętro.
15616 ;* )

n l w a r k  obejmujący 450 morgów 
■ U l W a l  1% uprawnycl gruntów z 
budynkami, do któregi dodanym być 
może kilkaset m erglw  lasu, orś-z 
D o b r a  obejmujące 3 folw ark i, 
obszar 400 morgow lasu, a 1000 mor­
gów  z emi uprawnej do sprzedania 
Bliższych wyjaśnień udziela auwokai 
dr. Karol Schwelzer w  Tłumaczu.

Osoblrwoscj cc

paryzkiej wystawy światowej i krajowej wystawy wiedeńskiej.
-----

„Cua nowoczesny11  ̂„NajKorzystniwjszydlagospodyń1 ^
eleki.-yczno-mechaiiiczny przyrząd do j uniwersalny aparat kuchenny, którym 
3 waiunia cygar, z niklu, pięknie e.na- \ można w 2 minutach, masło, śmietan- 
lnwany; priez mechaniczni poc>śnię- sę, mrofniki, lody i t. d. dostawić i w ^  
cie zapalL się podczaa najwiotszej bn- j minucie kartofle, rzepy, rzotklew, cbnar p  
rzy i riatru, nigdy nie zawodzi. Ko- ( cebule, ogórki i t. d. grubo lub cien- 3  

. . . .  , - . . . .  -  _  kaj(lej w

\
niecsme

2awodai. Ko - ) cebulę, ogórki i t. 
uie potrzebny przedmiot ten ko- ' k j przysposobić. Aparat ten w każdej J  
BZtuje tylko • złr. 4 0  cnt. /kuchni znajdow ać si^ powinien, kosztu- f

„Niezbędny dla każdego11 je tylko i  złr. |
amerykański przyrząd umwers lny, któ- i „Bardzo zabawny I p O U C Z a jęcy ^
ry jkł ida się z młotka, obcęgów, uuża, nowo wynaleziony kieszonkowy mikro- m 
śrubnikr przyrządu do kltajan: a zk ła ,, skop, każdy przedmiot 400 razy powi- - F  
korkociągu i / przyciskacza do korków, f kszający, dlatego też potrzebny dla ■  
wszystko massywne i trwałe, uniwer- j młodych i starych i korzy stny do uty ^  
salnj przyrząd ten, który można wy- ku domowego w celu badania potrą " P  
godnie nosić w kieszeni, kosztuje ty l- ' i napojów. Do t1 go dodaną jest lupr 4  

*0 ■ złr. która krótkowidzącym przy -zytoniu »

„PrzecliauZAcy wsi. nowości- i ",(mlot tfln .
SnK'0. i ..Wyszycia,,; „ wczyotklo wy-1

najkrótszym czssie za pomocą paryT \ na lazk i flOWOŚC . ^
pieczenie, ryby, zupy, kartofle jarzyny j Spirytusowa maszynka do gotowania, ł  
i innr potrawy sporządzić możn i. Taki w ‘ minutach pieczenie, karto P
aparat wraz z kociołkom kosztuje ty lko:, fi, .jarzyny, herbato, kr nr. krótko m ó -4

wiitc wszystko przy sposabia ; zewnątrz -na 2 litr. 
„
„ 5 „

objęt. 3 złr, 3 0  cnt.
4
3 ulęknie przedstawia się zawiera zbiór

! „Jaszcze niebywałe11

uiel
nk  na spirytus i t. d. jest więc wszy- 4

TYt nntrTpKna PrntłvP.7nT W

A  Bnchonia do ostrzenia nożów i kos.
I r

stkim koniecznie potrzebną. Praktyczny _ 
ten wynalazek koszt, tylko 3  złr. 3 0  ct. P

g którą jest się wstanie w or/eciągu se- „Która j flSl pOuZiba k
9  ku-jdy najtęuszy nóz lub kosę wyo- wskaż lje dubrze regulowany budzik 

atrzyć, jest więc najpotrzebniejszą dla w pięknej niklowej oprawie, że wska- 
"■ rzemieślników, fabrykantów i t. d., w zówk sekund i cudownie dżwięcznemi 
4  końcu każdemu człowii kowi i kosztnie dzwonkami. Budzik ten jak najakura- 4  
^  tylko ■ złr. tniej idzie i koszt, tylko 3 złr. 3 0  cnt. ^
O Bardzo potrzebne przedmioty te wysyła na żądanie za pobraniom pocztowem. 3

4  D . E L E K N E B ,  W ;ed,yA, I., SchSul ito rog-sn e  N r. 13.

I

Pierwszy handel dziczyzny
i skład 
Wódek

Towarów korzennych, Win, Koniaku, 
i likierów, oraz wszelkich Delikatesów

Karola Koorecka w Krakowie
utrzymire zewsze na składzie;

9 a .r n  y ,  O  i l l i 1 . Z a j i y o e ,  B a A a n t y .  K u r o ­
p a t w y  1  14  w  l o -  o ł y ,  sprzedając w  o z ę ś o l a o ł i

1 w  c a ł o ś c i  , pi cenach jak najnmiarkow .ńszycb.
Przez cały iczon polowania i a l t u p u j  o  każdą ilość dziczy­

zny, tak w kraju, jakotei ,i Królfstwic Polakiem, podając na żądanie o- 
leitę oraz informację co do obchodzenia się ze zw ^pyuą zaknpioną.

Poleca codii mnie świeże M a . » ł o  kuchenne i herbaciane, ja- 
koteż w>borny O Ł l o t a  wiejski czysto ż>tni; B i z l j o n  btewski 
kilo po 4 złr. G r z y b y  mszone wyborowe kilo po 1 złr. 30 cnt.; 
R y i i z e  kisz. Uo po 90 ct. baryłka 5 kilów : O i ę ó r ł Ł i  l  K o r ­
n i s z o n y  znaimskie; P a s z t e t ; ,  z dziczyzny i wszelkie inne 
przekąski.

P i w o  o k o c i m s k i e  na “zklanki i butelki.
P r x y  h a n d l u  p o l t o j  i  g a b i n e t y  d o  

ś n i a d a ń .
■dale na składzie wszelkie Owoce krajuwe i zagraniczne, s ł y n ­

n e  w  a r s y  w  a  1 O w o c e  z a n u z z o n e  b  f a ­
b r y k i  Ł ł o c ń e ń  s l t l e j  p r e r  i j o w a n e  n a
w y s t a w a c h  w l  e d e ń . l t l o ń l l t r a l o w y o b j .

H e r  b a ^  *  rosyjska oryginalna, B I  z h o p t y  an­
gielskie i t. d. i t. d.

Zamówienia uskutecznia pocztą odwrotną. 899/7-3 0)
Adres na listy i telegrrmy: K n o r  i o Ł ,  K r a h ń w

K  0 >  C E S  J  0 > ( ) W 1  N  E  B I  1 E A  3 f c A ] f c i c l i 5 C  * “*

W l A D Y S a W A  G R A B O W S K IE G O  f  sk ła d
 ...................  T O N1R O N  ZELAZIYC H  iW L. 7.

przyjmuje 
scach letnich

Krakowie, ulica Wińlra
 ejSVi«N=i^,----

B T D B O  W  y N A J M D  M I E S Z K A Ń
ogłasza i wynajmuje mieszkania w mieście, aa pruwincji 
1 ' b'luielnwynu, na żądani z plann,mi tychże po 

i do żądania wykazów miesi :ań przez !., itący 
i u 60 cnt od pokoju, nie licząc Kuchni i pra1"C1U

t o i - » .O g c * .
zaraz :

PakóJ z nyżą oadnie umeblowany na I I I  
piętrze, ’ lac Dominikański Nr. 4.

Pokoj z przedpokńjens, frontowy ua par­
terze, ul. D. tla Nr. 36.

2 pokoj* pojedyncze na Iii piętrze od 
frontu., mogą być z meblami, ni. Ba­
sztowa Nr. 16

S pokoi, przedpokój, Knchnia na I pię­
trze, ul Pawia Nr. 159,

S pokoi, 2 przedpokój., z nyże, kuchnia 
na II  piętrze, ul. św. Krzyża Nr. b.

Sklep z piwnicą i 1 odo-, nią, ul. św. Ja 
na Nr. 1.

2 poko|e, pizedookói ua I piętrzę, ul. 
Bodwtl" Nr. i

7 pokoi, przedpokój i kuchnia na I pię 
trze, ul. Zacisze Nr., o i 7.

Pokoj umeblowany na I i  piętrze, ul. Ba­
sztowa Nr. 4.

oraz w miej- 
cenie: wpis 50 cnt. 

i po wyua
pri-dpokoju.

t a f e o l n .  226 r
Pokoik z meblami na I piętrze, ul. Ka- 

nonna Nr. 15.
P.A6J z meblami uu parterze, ul. Sta­

rowiślni N ' 8,
4 pokoje i knchnia na I I  piętrze, ulica 

Zacisze Nr. R i 7.
3 pokoje i knchnia z _ et-i;mi na I pię­

trze, Dolne Młyny Nr. a.
Pokój duży z przedpok • eftj ua I piętrze,

uL Sienna Nr. 14,
8tajnia na 2 konie, ul. Garncarska, Nr. 7. 

od 1 styrznia-
2 pokojo z medam na II piętrze nl

Słowtowska Nr. 20.
6 pokoi, przedpokój i Kuchnia na 1 pię 

trze. ul. Garncareka Nr. 8.
3 pokoje z Kuchnia na II piętrze od

frontu, ul Zwierzyniecka Nr. 32.
2 pokofe z kuchnią na parterze, ul. Go­

łębia Nr. 14.

pod firm ą

E M A N U E L  T I L L E  S
w Krakowie

poleca swoje zapasy towarów, jakoto: 
w-clki wybór noży, łyżek z alpaki, bakfonn i bryta-
nia Wagi balansowe, decymalne i kuchenne. Młynki 
do kawy, pieprzu i migdałów, naczynia kuchenne że­
lazne i blaszane emaliowane, wielki wybór samowa­
rów rosyjskich, tac, ceraty i wanien. Okucia do drzwi 
i okien, gwoździe, łańcuchy i narzędzia rzemieślnicze itp.

Łyżwy w wielkim wyborze. 
(rLO W FY  SKŁAD KAS OGNIOTRWAŁYCH

' O e u y  u a J u m l a r h o w a i i B z e  i  o t a ł e .  
Wszystkie towary tr wyailenlnne I nie wymieniono sprzedaje się hur­

townio i ozęioiowo. 93f( s -f o i

J O O O O O O O Ó O O O O O O < K K »  ̂ K K K K J O C O Ó O O O O O O t W f

NI. BEYER i SPÓŁKA
■ w  K r a K o  w i e  

Sukiennice, N r . 12, 13, 14 , naprzeciw  Kościoła N . Panny M arji.
Serjs I. pu złr. I.

koszula damska, ubierana haftom.
kaftanik ranny, z pięknem: haftami.
spódnica, z haftowaną falbauą.
para majtek z haftowaną falbauą.
koszula i leska dzienna.
pari. kalesonów męskich
ręczniki płócienne.
chustek batystowych.
serwet deserowych.
obrus.
fartuszek haftowany, kolorowy, 
pary mankietów męskich.

Każdy wymieniony artykuł tej aerjl kosztuje I złr
Serja II. po l złr. ?,5 c.

( cnastcK z kolorowe]’ ’.; brzegami — webowych.
6 chustek płóciennycn, białych 
6 a -rwetek deserowych adamaszkowych.
1 obrus.
6 krawatek jedwabnych.
1 kaltanii trykotowy ciepły.
1 para kalesonów ciepły :h.
1 para kalesonów z dymki angielskiej 
‘/o tuzina skarpetek L.ałych, ręcznej roboty.
'  obrus z frendzlą > kolorowemi szlakami.
1 tuzin lerwetek z frendzlą i kolorowemi szlakami. 
1 parasol od deszczu.

K* Idy wymieniony art tej serjl kosztuje I złr. 25 ot.

Serja III. po I złr. 75 c.
kosznlu damska szertingowa z haftem, 
kaftanik damski, biały ubierany haftem, 
para majtei j zero ta. haftuwam falbaną. 
spódnica ciepła tryiu „owa. 
spódnica biada z zakładkami

ó par manki«tów o emskich.
6 chustek batystowych francuskich 

brzegami kolorowemi.
najmodniej. 

6 ręczników płóciennych.
f  prześcieradło bez szwu nu największ 1 łóżko.
Każdy wymieniony art tej aerjl kosztuje I złr. 75 ot.

913(4 1.-)Prawdziwe ametysty, topasy, moldawity itd.
Czeska ajensja Ferd. Hofmanna, Kraków, Glrodżka, 26.

Serja IV. po 2 złr.
6 chustek angielskich batystowych, z najmodniej, 

brzegami kolorowemi.

6 chustek webowych, białych, cienkich 
6 cbustet web. z piękn. brzeg, kolur.
6 ręczników adamaszkowych, białych.
1 Koszula dzienna dujuska, najświeższ tasonu i bo-

fato ubierana haftem.
aftanik damski ranny, eleg. ub haft.

1 koszula damska nocna, ub. ręcz. naft.
1 p. majtek damsk , r szer. haft. falban.
1 koszula dam. web. dzień. ub. koronką.

okład i 
cznych

K sięgarn ia  
wypożyczalnia nut muzy- 
oraz ekspedycja p is m  
perjodycznycb

o, A. Krzyżanowskiego w Malwie
przyjm uje

Preii  umeratę
na wszystkie czasop sma krajowe i za­
graniczne Katalog czasopism rozsy a się 

na iądanie franko i gratis 
K T a . n U c o  poleca po­
wyższa księgarnia wielki wybór książek 
ozdobnie oprawnych w językach, polskim 
niemieckim i lramuakin. 9071 -5)

6 par męskich skarpetek, ciepłych 
6 chustek białych, webowych z dużerai

Godne czytania!
haftowanemi znakami 

Kaidy wymlonlony artykuł taj serjl kosztuje 2 złr.

2 złr. 75 ct.Serja V. po
1 koszula damska, dzienŁa, z prawdz. weby irlandzkiej, 

ubierana haftem.
1 koszula nocna damska, z francuskiego kretonn, 

ub. haftem lub wstawkami.
1 kaftanik trykotowy, wełniany, biały.
‘/o tuzina roczników tureckich.
i  spudnita biała, z szeioką wstawka haftowaną i za­

kładkami.
1 koszula kretonowa, nocna męski , franc. lason. z u- 

kraińskin haftem.
6 seTwet stołowych, dużych adamasz.
1 obrus stołowy, auamaszkowy.
1 sznurówka francuskiego fasonu.
1 garnitur trykotowy, cnpły.
Każdy wymieniony art tej serjl kesztuje 2 złr. 75 ot.

O

Serja VI. po 3 złr.
koszula damska, dzienra, u cienkiej weby, ubieraua 
ręcznym 'saltem.
koszuls dzienna, cienka, webowa najmodn. lason, b. 
strojnie nb. haftem.
kaftan ik  ranny damski, bardzo strojnie ubierany
haltem i wstawkami.
prawdz. batystów, chustek białych.;y«

6 par pończoch białych, cienkich.
6 prawdz. adamaszkowych ręczników.
1 iszula męska z praw irlandt. weby.
6 chustek webowych, cienkich, z modneni. brzegami

kolorowemi
1 uarasol elegancki. 99(108-Vj

Każdy wymieniony artykuł tej serjl kosztuje 3 złr.
pa składzie wielki 
nach oraz układ

Zwracając łaskawa awagę na powyżnze ogłoszenie, nadmieniamy zarazem, że posiadamy ni
wybór bielizny damskiej, męskiej I dz(eolnn“ ' w najlepszych gatunkach i najświeższych faso ______________
płócien krajowych I za araol sznyoh od najtańszych do najlepszych w bardzo wielkim wyborze. Największy skład 
pończoch męsaloh, dimskloh I dzleoinnyoh, orar w y ro b ó w  trykotowych.

Wyłączny skład normalnej bielizny trykoiowbj Prof. Dra. Gustawa
r  -ent-IKi na prowincją uskuteczniamy za zaliczaą pocztową odwrotną pocztą.

W spaniałe obrazy (39-v 
Najświętszej Panny Ostrobramskiej

w wielkim forawo-i*, tN> nabycia v
księgarni katolickiej Dra Władvsła'-v; 

Miłkowskiepu w Krakowie.

H K K »

Uw uaamia się Szanowną Publiczno ć, 
fe bardzo smaczny i tani wjJt sporz:.- 
dzouy na świeżym maśle przez Kuchmi­
strza ś. p, Alfreda Potockiego, a obecnie 
restauratora w hoteli Pollera, przy uli­
cy Szpitalnej w Krakowie mieć ifużna, 
przy abonamentach ua obiady i kolacje 
opuszczam 40X od podanych cen w ~
•ie pouraw, nrzyjmuję również zamówie­
nia na urządzanie bankietów, kolacji, 
bali i wieczorków po bardzo przestę­
pnych cenach. 925(2-?)

Z sza. aukiem
Jozel: Danilewicz.

Malarz pokojowy
T E O D O R  NOW AKOW SKI

ul. Długa L. 34.
Wykształcony w swoim zawód/ie 
w Berlinie i w Drożnie, niegdyś 
osiad ły  w Poznaniu, aatjd. d.o- 
tkni jty banicyjnym s, /rokiem rzą­
du  prusHegro, do Krakowa się 
przeniósł, przyjmuje i wykony­
wa wszelkie roboty do zawodu 
malarza pokojowego należące z 
dokładnością i eiegancją, według 
najnowszych wzorów i najtrwal­

szymi środkami 908(3-5)

tanio i prędko.

" W t .

KURS PAPIERuW PUBLICZNYCH

d. 12 12.

(Bez bieżącego kuponu).

Bulw  papierowe . . za J.Ou rubli 
da ik i —emieckio. . za 100 mar.
•Mo nrankćwka J o x .................
* X  POŻT c*l s kraj. gali', za złr. 100 
V4\M P~* kraA, praJic. za złr. loe 
’ Obi. ind. gal. za złr. 100 k. nr
4u, ̂  Listy u.st Banku Pr za zł. 10 

j|"k (Jbligi kon u. „ „ I
4 %  Listy * ust. Tow. kred. ziem.

Emii

.

- * r
M

lX  n
i

>x

U Em.

• Ba khiD. s u w ł i o -.
„ „ ,  «wr. za 401.
,  Król Pol. sr rubli 1C

iV"»i-d. .  „ ,  ,  10

płacą

138 —  
66 —  
9 —

97 50 
103 -
98 -  

l<«) 60
97 — 
95 -  
»# -  

100 -  
(07 -  
P’ 0 6C 

6 . .

1 -

134 - 
67 — 
0 30 

106 —
98 60 

:.04 —
99 — 

101 50

5K U 0 F O R T E P U M O f f
H A ] F Ł o  n\T X  J  X  P I A N i  ix r

B R O N iS U lN Y  ilB R Y E L S K IE J
Kraisów, HyneR Słówuy, Krzyaztofory.

Wynąjem!

96 —
00 —

108 — 
01 AO 
27 —
93 -

Wynajem

d i-? ) L-̂ nrzedaż na raty i

■ swe ftłiTŷsMwtfónńłfc-niHimwii s a m
V'/*uAUWr#r6**e<wmw>:vii».

w

Czynnością
wcnodaące w a&kres dsiałania

C. k. koio. Biura

„ G A Z E T Y  K O L E JO W E J"
dla kontroli 1 reklniuacjl nadebranych 
należytosd kolejowych w Krakowie,

są nastęDUjące: 799(9-10)
1. Bezpłatne, powtórne obliczacie i rewizja li­

stów pi “wozowych w każdym kierunku, jakoteż 
reklamrcja nadpłaconych uależytości kolejowrch, 

9. Osiągnięcie słusznych preten-iyj z tytułu wy­
nagrodzenia ze prsekroosBpia cz : dostawy, uby­
tek lub uszkodzeni. u>warow i t. d 

Zaś Redak ’Js „Gazety kolejowej'* adsiela wszel­
kich informucyj,co do Dizrwosn towarow najkrót­
szy i najtańszą -roga co do relakcyj i pozycyj

ie Dla - ■ .....................za priekarto in Dla prenumera torów bezpłatnie'

B i 1 t a &s f e r  w r  Or.  H a rt Orłtwafr*

1 Too^asi Bló a I numer okazowy „Hikety ko- 
lajswoj*' -y»y*« ■ ra * Han, ezpfatnlr

Najnowsza powieść 
k u r . Z i o - s a a  p .

„ J ę d r z e k “
opuściła prasę i jest do na­
bycia w księgarni S. A  K rzy­
żanowskiego (Rynek), (li.igj

zaszczyt donieść 8z. Publicsmo 
przybywszy z Warszawy założy- 
.rakowie, Rynek cłAwny, I. 22

S K Ł A D  O B U W IA
własnego wyrobu.

Cony na towar, za którego dobroć su- 
mi mnie zaręczyć mogę, naznaczyłem mo­
żliw ie najniższe. Kamaszki męskie oddaję 
.począwsaj od 3 wr. 50 cnt., a damnkie 
od 3 złr. i wyżej stosownie ao wymagań.

ii(i« i ?) Bronisław  Dobrzański,

Mam 
ó i , l i  
łona w

Pew ny zarobek.
Rozprzestrzenianie we wszystkich sferach 

artykułu łatwy zbyt mającego, zalecn się

dH.on, A
ntca 9.

V. Goldberger, Budapegt vaci 
676(10-?)

Drak. Wł, L  A i t z y t i
i erah i Ah w

4p4łf4 ptd za rz. J » «  DaCbwtklefla.
- , ą Ą f * K fltfpawksdzlaliy za  R u a k a jf F r i u i u s ł  Dtowańkl

0201318933


